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• ani po ska-radzieckie 
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• długoletnią umowę gospodarczą rozpoczną się wkrótce w Moskwie 

· e egac·a Rz~du R. P. 
• · • • • · • ł W Wraz z delegacją udali się do Moskwy z premrnrem tow. Cyranluew1czem, w1ceprem1er~m o . wiceminister Przemysht i Handlu Ludwik 

Wł. Gomułką- ~iesławem i ministrem Przemysłu I Handlu Grossfeld oraz eksperci. 

tow Ił Mrncem na czele udała sią do stolicy z.s. R. R. Delegacj~ towarzys~y ambas~d~r ZSRR 
• • 

1 
w Warszawie, pan Wiktor Leb1ediew. WARSZAWA, PAP. W dniu 13 bm. ministra Przemysłu i Handlu Hilarego 

wyjechała do Moskwy delegacja rządowa Minca dla przeprowadzenia rokowań, do· 
w osobach premiera Józefa Cyrankiewicza, tyczących zawarcia kilkuletniej umowy 
wicepremiera Władysława Gomułki oraz o obrotach gospodarczych pomiędzy Polską -----------•1111--m:m•.:' a ZSRR. 

Wyjeżdżającą delegację rządową żeg

nali członkowie Rządu z wicepremierem 
Antonim Korzyckim na czele oraz charge 
d'affaires w Warszawie, pan W. Jakowlew. 

.:~~~~~~~~: ~~~~~.~~~~~ R-zą_d_m_a_r i-o n-e-t k-ow_y_w -I n-~~o n-e~z j i 
~~~~~a ~~!~~!~~~:rr~;ieg:V!~~~~ utworzył na zdobytych terenach gu.bernator Van Mook 
kolonii w gabinede brytyjskim poświęcony 
sprawie stosunków anglo-amerykańskich. 

W artykule tym przywódca konserwatystów 
,daje wyraz obawom nUTtującym angielskie 
klasy posiadające w obliczu niepohamowanych 
apetytów imperializmu amerykańskiego, 

HAGA PAP. - We wt-0;rek premier hołen
dersk:i Beel, który niedawno powrócił rz Jndo· 
nez.ji, zaik-0munikoiwał, że kreowano tam t. zw. 
„tymczasowy rząd federalny". W &kład tego 
„1'.ządu'" wejdzie około 6-ciu przedstawicieli 
t. zw. państw aUJto:nomicroych, którzy porzo-

stawać będą pod kieiww1rnictwem generalnego 
giułJ.ema-tocra h-0leillderskiego Valll Mook.a. Telll 
„pseudo-rząd" będ'ZJi.e dibał o „spoikój i pwllą

delk.'" l!la terytoTium federacji, kitóra ma oitrzy
mać w prz}'57J!ości lllarLwę „Stanów Zjednoczo
lllYlCh lndo:nexji'". 

o . 

zaborczych 
planach 

1
usA 
NOWY JORK (PAP). „New York Herald 

Tribune" zamieszcza odpowiedzi przewodni
czącego amerykańskiej partii komunistycznej 
Fostera na pytania w sprawie programu i po
lityki tej partiL Foster podkreślił, że amery
kańskie monopole kapitalistyczne stawiajit 
sobie za cel owładnięcie gospodarką świato
wą. Stanowi to groźbę dla pokoju i wolności 
wszystkich narodów. 

Komuniści amerykańscy uważają, ze 
walka o socjalizm przeciwko chylącemu się 
ku upadkowi kapitalizmowi światowemu, od
powiada istotnym interesom i potrzebom na
rodu amerykańskiego ·• 

Amery widzi jaslltJ niebezpieczeństwo, jakie 
niesie dla suwerenności Wielkiej Brytanii w 
szczególności zaś dla brytyjskiego handlu im 
perialnego bezwzględna polity-ka 1-tperializ· 
mu amerykańskiego. Amery stwierdza 
swym artykule, że już od szeregu lat rząd St 
nów Zjednoczonych stara się narzucie innym 
państwom politykę gospodarczą wygodną wy
łącznie dla eksporterów amerykańskich. 

Macedonia, Epir i Peloponez 
Opierając się na swej sile militarne.j 1 finan W 

sowej rząd Stanów Zjednoczonych dyktujel 
rządom słabszych narodów takie posunięcia, 

ogniu walk wyzwoleńczych. Wojska demokratyczne 
ją poważne ·ciosy faszystom ateńskim 

zada-
które podważają ich byt państwowy, i uporczy 
wie dąży du ustanowienia hegemonii gospo
dru:cze j i politycznej USA na całym świecie. 

Amery stwierdza dalej, że ostatnie posunię
cia U. S. A. wobec Anglii są tylko ilu
stracją tej polityki. Zmierza ólla planowo do 
rozbicia Wielkiej Brytanii i wszystkich pozo
stałych krajów na małe jednostki ekonomicz
ne niezdolne do konkurowania z przemysłem 
anierykańskim, niezdolne bez pomocy finanso
wej amerykańskich bankierów W}'Tównac chro 
niczny deficyt swojego bilansu płwtniczego. 

Głos Amery'ego, byłego człoillka gabinetu 
Churchilla, zdecydowanego reakcjonisty, któ
rego trudno posądzać „0 propagandę komuni
styczną", stanowi dobitne oskarżenie pod adre 
sem imperializmu amerykańskiego. Głos ten 
świadczy również, że nawet w pewnych kon
senvatywnych kołaclt burżuil'Lji angielskiej pry 
skają złudzenia wobec „pomocy" amerykań
skiej i t. zw. planu Marshalla. 

Wezwanie 
Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 

WZYW<i radnych Miejskiej Rady Narodowej, 
członków PPR na zebranie, które odbędzie 
się w środę dnia 14.1 br. o godz. 17-ej w świe
tlicy Komitetu Łódzkiego. 

Obecność obowiązkowa. 

RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada po
dała przez radio następujący komunikat o 
działaniaah greckiej armii demokratycznej: 

W EPIRZE 
Jednostki armii demokratycznej zaatako

wały w Rizuminies trzy kompanie 503 bata
lionu armii monarcho-faszystowskiej. Nie
przyjaciel został roz,bity i pośpiesznie wy.-:o
fał się, pozostaWi.ając na polu walki zabitych 
i rannych. Ponadto armia demokratyczna 
wzięła do niewoli jeńców i zdobyła duże iloś
ci materiału wojennego, w czym więk::izość 
stanowiła broń automatyczna poc~odzenia a
merykańskiego. 

Tego samego dnia inne jednostki zautako-

wały II i IV-tą kompanię tego samego bata-1 dły w ręce armil demokratycznej. 
lionu 503. Mimo otrzymanych posiłków mo- W Kristons, jednostki armii demokratycznej 
narcho-faszyści zostali wyparci ze swoich u- zaatakowały miejscowy garnizon który został 
mocnionych pozycji, ponosząc dotkliwe stra- ~u~ony do wycofania się. ~o wkroczeniu 
ty. Wielu żołnierzy przeszło z bronią i ekwi- z~erzy ~ene~ała Markosa. wielu młody,-;h 
punkiem do armii demokratycznej. w Ra- m~.zczyzn 1 dz1ew~ząt wstąpiło w szeregi ar-
veli toczyła się zacięta bitwa mu demokratycznej. 

W MACEDONII NA PELOPONEZIE 
Armia demokratyczna zaatakowała niedale Jednostki armii demokratycz;nej zajęły Za-

ko Kilkis oddział 450 żołnierzy monarc.no- roukle (północny Peloponez). Ponadto sygna
faszystowskich, którzy zajmowali kilka oko- lizują po raz pierwszy ukazanie się oddziału 
licznych wzgórz. Po 5-cio godzinnej walce armii demokratycznej na południowym brze· 
monarcho-faszyści, mimo swej przewagi li- gu kanału korynckiego jak również pojawie
czebnej i nadejścia posiłków, zmuszeni zostali niti się wielkich jednostek powstańczych w 
do porzucenia wszystkich wzgórz, które wpa- I Dorydzie (Grec~ południowa). 

Przegrana Czang-Kai-Szeka w Mandżurii 
/ Dyktator chiński chce ewakuować wojska i urzędników z zagrożonych terenów 

MOSKWA, PAP. - Według doniesień z 
Szanghaju, 11 bm. pod przewodnictwem Czang 
-Kaj-Szeka odbyła się w Mukdenie narada wo 
jenna na której omawiano sprawę ewakuacji 
wojsk kuomintangu z Czang-Czun Giryn, Sy-

pingai i innych miejscowości Mandżurii, po-, rza ewakuować na samolotach 'Z tysięcy urzęd· 
łożonych na północ od Mukdenu. ników państwowych z Mukdenu. W l\lukde· 

Dziennik „Nord China Daily News", powo- nie - jak twierdzi gazeta - panuje głód. 
łując slę na informacje ze źródeł miarodaj- Dziennik ocenia sytuację tego miasta jako 
nych, stwierdza, iż rząd Kuomintangu zamie· krytyczną. 

35 ardów zł. na zasiłki rodzinne 
Prasa chińska donosi, że znaczne formacje 

armil ludowej, działające na półwyspie Szan
dunskim, znajdują się w odległości 30 mil od 
ważnego portu Cindao. 

31 miliardów zł. na emerytury i renty wypadkowe przewiduie tegoroczny budżet Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
WARSZAWA PAP. - W z.wiązku z uchwa- pieczonych wzro-śnie WISk.utek zwiękisza.jące,go 141, .,,ii1111t, tiłumaaą się spodiz.iewa.n;ym przy

leiniem przez Radę Zaikładu Ube'Z!j)ieczeń Spo- się 5lanu za1trudni€:llia z o•koło 2,8 mHiQ!llów w rnstem emeryitów i przerw.idyiw.ainą podwytiką 
Jecznych preliminarza b.u<lżetowego llld rok ubiegłym roku, do ponad 3 milionów osób w emery.tur. Spodzi·e•w.aimy się po1naidto, że prne-
1948 prezes ZUS dr. Alfretl Krygi.er u<fzielił roku bieżącym. ciębny s'1.al!l emecryitów w iroikn.t 1948 doj·d7lie do 
pr.zedsitawidelowi PAP wywiadu na tema·t Kszta•łtowainie się wysokości za,filczanyicih 514 tyis. wobec 395 tytS • .relI!Jci&tóiw w roikn.t wb. 
świadczeń z tytułu ubezpieczeń rentowych dla do ubezpieczeinliia zambków na. przestr.z€!1li TO- P.nz.ewirlyiwaina· podwyZka re-n! powstaje w 
świata pracy. ku 1947 wska'l'llje na ich stałą tendencję wzro- związku ze zwięks.zeniem się ogólnego docho-

W preJim~na.rnu budżet\>wym przewidzi.a.n.o stu. du społecznego. 
łącznie dla ubezpieczeń emerytalnych i wypad Do budżetu na bieżący rok przyjęto j~o Czy ~datki na lecznictwo róWlllieri: ulegmą 
kowych po stronie wydatków 31 miliardów potlslawę obliczenia wpłyiwów ze składek prze wzrosto;w1? 
zł., czyli o 107% więcej niż w r. 1947. Tak zna ciętny zarobek w wysokości ponad 9 tys. zł. Wydaibk.i n:a łeczin:icbwo Sitalnowtią drugą z 
czny wzrost wydatków na świadczenia dla Na pytamie, 00 sta:noiwi najwa'Żlniejsa.ą po- looilci. co do !Wi~llk.ości P~~ję IPO strolll'ie. ~oz· 
świata pracy będzie możliwy dzięki spodziewane zyiqję w ogólnej kwocie 31 muliia:rdów p.rESl!i.- ~odow. Na ibein cel P;iei11mlllloiw~ 3,7 miiliiair
mu zwiększeniu wpływu ze składek. Wysoko§ć minorwanych na wyidaitki - dr. Krygier wyjaś dow 'Z'ł.'. (1~% ".'.Pł~ow), wym.osi to oik~ło 
wpływu, ze składeik uisz.cz.ainych w)11łąc:zmie nił, że najwyższą pozycję stanowią wydatki 85% w1ęce.J, aJDii~h wydatk01Wano na lecZl!lllc· 
przez pracodawców je.'>t uza1einiona jaik wia- na renty, na które preliminowano 23 miliardy two w roikiu ub. 
domo od Ikwy uhez.pier.zonych i od poiiomu z/„ tj. około 92% więcej niż wydatkowano na Budżeit ZUS obejmuje tyillk.o część wyda1t
i~h rzarnbków, .stanowiącyoh pod<Stawy wy-f ten cel w ub. roku. .Kwota wydaitików z tego ków na. łecmicbwo 111heizpieczeinioiwe. Leczmic-
midlIIU !liklładki. Prirewtidui.e sie, że licz,ba ubez- tvttułu :I. lei WVISOlk.i. w OO'l'Ó'\V!D.i!•nfo "' roikiem '(eJtfD dainy, na BN. a.ef) 

Wzorem Hitlera - Gzang-Kaj-Szek pragnie 
zatrzymać zwycięski pochód wojsk ludowych 
za pomocą „rowów" przeciwczołgowych. Na 
ilustracji - ~ę~m silą mieszkańcy Mukde· 
"11,1 kouia dokoła miasta .mułaDki Greise:ra''-
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Na rozkaz łJ S A W kiU·l u wierszach 

C r ·- p 1 ·1 k w ·1 d u ·1 e f o ł ę b ryty ·1 s k ws;ut~~ó~o:~f~~;osi~a~~yl~~ni~kt opa:Jo~oas!~~~ S tonem samolotu poludniowo-amerykańskich 11 
nii lotniczych. Samolot lądował podczas hura-

An gi elSkl przemysł udowlany i stocz'me okrętowe ulegną redukcji o ... 80 procent gan;re:..-::ne::dyde::~:~ższej ZSRR miano-
LONDYN (PAP) - Mi- łęzi.ami prz:emyisłu. Największa redukcja dot- i po'Wi'll!na stać eię =wu nasz1= naji;:i0 ·Nc.ż· walo G. Sawonenkowa posłem Związku Ra· 

ni61ter s:iir Sta1ffo1rd Cripps knie przemysł budowlany oraz budownictv.ro .nii~j~izym iródłem .'l'lpływów wailuty -wgrainicz- dzieckiego w Finlandii. Były po.seł Z~RR w 
w obszemnym oświiadcze- okrętowe, na kióre przeznacza się zaledwie lite] • Helsinkach _ Abramow - ustąpił z za1mowa· 
niu,. zro!i:o!Ilym na k()IJlfe· ok1olo jedną piątą dostaw z 1947 r. Pyilla!nia. dzi€lillll!iik.a:r:zy, -zigromadzonych 111a nego stanowiska ze względu na zły stan zdro-
rencj:i prasowi!j w spra· J·est :rzeczą oharaJcJterystyazmą, ie 'Wltrąro:ia, konferenieji, obracały &ię głóWl!lie wokół za- wia. 
wi1e produkcji 5·tali w jaik gdyby mimochodem, w:zmi1ainJk,a o reduko· miexzooiej redukcji programu budowy oiw;V>w, * 
Wi1elkiej B.rytandj, stwier- waniu programu budowy okrętów, inasł~:ła po ujawniając , rozpowszechniony dzisiaj w \<lt' iel- Policja brytyjska wykryła rozległą aferę 
dm m. illl.., że program słowaidh Cńpps.a, że ain.g1el1Sikia fllJOllia ha1ndlowa kie} Brytanii niepokój, co do znaczenia tego kro paszportową, polegającą na tym, że ~udzo
budowy okrętów będzie „powi'lllna być odbudowana d utrzymana :ta oo- ku, który rząd brytyjski zamierza przedsię- ziemcom umożliwiano nielegalny przeiazd z 
zredukowany. p<>wiednirn poz.ioanie, gdy.i: była oina mwS"ze wziqć na żądanie Waszyngtonu. ! Europy do Kanady, 

N a riaipyta.n.i·e, az.y ma 
to maczyć, ie brytyjskie 
budownictwo okręto-.ve 

zostanie sprowadzo11e do 
takiego poziomu, jakiego 

Bohaterski wysiłek kolejarzy po Isk· eh 
Cripps 

pragnie amerykański deparbament stanu, Cripps 
oz~ajmił, że według jego „przypuS:Zczeń", n.:i 
pytarue t·o można odpowi~zieć przecząco. 

przeidzie do dziejów narodu - Powitania trzecie1e ziazdu krajowego Zw. Zaw. Kolejarzy R.P. 

Nasitępinie Orip ps podkreśilił, że jeie11!i plan 
produkcji sta'1i na roik 1948 nie zostanie wyko· 
nony, 10 ipociągruie to za sobą barozo poważne 
1M1Sttępstwa. 
Nawiąrując do faikJtlll, że w myśl „plainu Mal!'-

6.hadla", Wi.~a Bi!'yitam.ia ma otrzymać jedyniie 
oko~ 400 tysięcy ton rocznie, podczas gdy po· 
t.rzebuje ona 2.250 tysięcy ton, Cripps 'LiiZl!la· 
aył, że 'WIPły:nie fo na morż.liwości eksportu 
wyrobów stallowyich z WieJLldej Biryitain.i.i do 
Jcrajów elllropejsll.dch.. Nas1t~pruie Gr.ipps 11twier· 
d7Jił, że w 1947 l!'okiu wyiprodukowano w Wiel· 
J.ciiej Biryita:ni.i przesZIŁo 12.5 miliona tol!I s1ta.li w 
~!bach, IPO<llkireśilając, że ~'51tobnym c.zymm.i.kiem 
podwyri.is~elllliia produkcji byia 'llgoda .ro1bofbników 
·przemyshi s.ta!lO'W·e.~ na praice na fJrzy zmiany. 

Z ko~ei C!Upp.s p~eodsitawił 'l)rewidowany 
program dystirybuicji &tali między ró?Jnymi ga-

Bazy USA na Filip,nach 
MOSKWA (PAP) - Agencja Taiss do1n0&i, 

że rw myśl filupińsko - ameryk1ańskiego ukłaidu 
o bazalClh wojerunych, T7.ąd fi;Jipiń~i zaktUpił 11 
tysięcy akrów zi1emi I wysiedlll 10 tysięcy 
mle.szkańców, by pozwolić Ot111erykań .~kim wła
dzom wojskowym na rozszerzenie bazy lotni· 
czej Clarkfield. Układ przewJduje, że bazy 
na Fi~dlpiln.aidh zo.s1ba ją wy dzi1eiri·a1Wiolll e S tam<> m 
ZjednoCT.Ol!Lym na Olkres 99 lat. 

35 miliardów zł 
na zasiłki rodzinne 

WARSZAWA (olbsł. wł.) - Na traec!im zje
ździ1e delegaitów Zw. KoiLetjarzy z>abdeira głos 
prz·ewo1dniczący KC ZZ to<w. Wi1ta1.1zeiWSlki, ikit6· 
ry podkoreśla dollllioS!łą l!'olę zwią'Zików zawoido-. 
wyoh w życiu ipoJi1tyc=ym, 51połoc'l)nym, gos
po1darczym i kullllwal1nym ikrajtu. 

Tow. Wj1taszew5ikii poświęca część swe90 
pn€llllow1en-i a zaigaid:niem:iom ~półz.awo@ic
twa ipI1acy, które oif:wo,rzyfo ruiwe i świeline 
penspekltywy przed ndlSzym prz.emytSllem. rol
nicitw·em i ro?JWimiętym 1lra1ns1Pol'tem. 

W momencie, gdy imperialiści USA str~ą 
traedą wojną, na Sttrarży po-koju triwa jedino!ID.· 
ty f.ro!Illt klaisy a-obolin1icze1. 

PoJsika lk.la5a roibo•tni.cza oka.iże popa11de i po 
moc waikzą;cemu narodowi gI1ecldeanu, ja:k po· 
mogiła wakz~j Hi6Zlpani1 ;i Fria111cjd. 

Imieniem CKW PPS przemaiwiiał tow. Ru· 
sineik, kitóry przekazując ikoLeija.rtZOm pozdro· 
wliearia oo swa.jej pa:11ti.:i pod:k.reślił joonoiliiro
fro:nitowy chaira:kter odroowinej PPS. 

Sala wiJta bunJliiwymi okla&kiami &eTdeo:me 
życzenia owoCl!lych obraid. 

Na trybunę wstępuje c:zto:nek KC P.PR tow. 
Zenon K!i<Szko. Burza oiwaicji, sala r.o-zbrzmiewa 
omyikami in.a cześć jednoftitego froill.llU kt1asy 
roibOl!miczej. 

P01Seł KilisZko pr.zypolI!lllli1ał m. ilil. że }ud: w 
trzy laita po zakończenliu wojny przewozimy 
zina.cznie więcej osób, Zl!laczmlie więcej tO'Wa• 
rów niż w 1939 rok'll._ To, czeqo dokomiall pot· 
siki !kolejarz w wyjąitlkowo cięikicll ł tru<lnydi 
warunkach, przejdzie do hi611:orl'i bohaterskie
go wys.iłku klasy robotniczej - wiiemy w 
czym tilvwi inajwi~ks.za siła polskiej klasy ro· 

(Dokończenie ze str. 1-ej .) bOltlni.tc'zej - mo•tOl!'e.m naiszydl dotychcr:aso-
twem na kos.z.t ubezpieczeń reutowych objęci wych i przyis:złyo'h osiągnięć w odbudoiw:ie 
•li jedynie iren.oiści i emeryci o.raz ci ube:z\Pie- kraju jest i będzie jednolitość działania. PPR 
~emii. iktór:zy leczą się, wsikut€ik wy:padku przy i PPS (burz1Jiwe okla1Ski), jeSlt i będzie jednodi· 
pl'la<:y. Reszta czynnych ube7jpiecwl!lycli ma za tosć Zwi11z.ków ZawodO'Wych. 
peiwnioiną opiekę leikars.ką z ubezpieczenia Mówiąc o ruchu w51Półzaiwodniotwa ipll'acy, 
choroiboweg.o. p.oseł Klis-z:ko WISika-za!ł, że jest to przelomoiwy 

D1a po·tr.:eb l·eczin.iobwa sainaitoryj111e.go za.- rewo1Jucyjny ruch, Wtóry :po12:wodił wydobyć u
kład będzie dysponował w ciągu bi~. roku tajol!lą dotąd Stiiłę kLaS>y r·oboitnicz.ej. Ruch tel!l 
85 sanatoriaimi, z prze.gzło 12-ma tys. lóżeik. n.ie ty1lko umorżli·wia wykoi!Lailli·e za:kreślolll.yich 
P.rze<l wojl!lą z.akiład dysponował zaledwde 5,5 plamów gos.podaI'CZych, ale pTowadz! iróW'!lJi~ 
ty1S. łóżek sa1natoryj.nyich. do ist0ttnego, l!'ealnego wzro!Slbu ipłacv:. Mówca 

Z sumowania 1wymieniony.ch kwo.t wynikia, prl'ledstawił n11llSltępnie udainia, stojące pned 
te wydatki na renty i lecznictwo pochłandają kolejarr:ziami w bieiż:ącym roku. 
razem 95% wpływów ogólnych. Współzaiwodni<:ttwo musi olbjąć ka~dy od-

-Zatem wydatki na zasiłki rodzinne nie oil!lek bra1ru;iportu koilejowego. Przemyślenie 
są objęte . budżetem ZUS? warnnków pracy :I pł·acy musi w.spółzawodl!litC· 

- Fundusz zasiłków rodzinnych został wy- two to jak najbardzie.j usp:r:awnić. P1rzekaizain.e 
odrębniony z budżetl! ZUS. na rok 1948 i uch- p.rze,z posła Kliszkę życzenia Polskiej Partii Ro
walony będzie osobno. Wobec ogromnego za- bo1t:niczej zebral!li przyję.Ji gorącymi brawami. 
s-ięgr..i akcJi rza1sdłkowej z tego f.ul!lduszu, obejmu Z l!'amienia NKW SL pr11emaiwiał wicem.i· 
jącej pona.d 3 miliony osób, budżet ten przekro n:ister Re<k 1 z 111aaniei11ia SD potsel Arczyń~;iki, 'Z 
czy prawdopodobnie kwotę 35 miliardów zł. r·amiel!lti1a Stro~mk·twa Praicy poseł Mafo:leip-

Na konieiC rozmówca l!laisz podkreśla, tie na- s:zy. Wi1taiją omi serde.C7Jllie delegatów, ży:czą 
raistające p0itrzeiby ~wiadczeniowe świata pra- owoooych 01brad i da1ls1zyicih s1u.kcesów w pra
cy znajdą w roku 1948 <:ałko1wite pok.rycie w cy. 
do.chod ach budżetowyc.h i rezerwach z poprze-1 Gdy tow. Kury'loiwkz zaipowi.edział. że głos 
dn.iego ok resu. Go spodairka finanisowa ZUS o- zabierze p.rezes Zw5ąilku Zawodowego Koleja
pierać s i ę będzie na zasadach ca~kowi1eij sa- rzy Raidziecl<Ji<:h, KARIAGIN, z.erwa•la się bu
mowystairc.za:lności. I r.za oklasków. Mile uśmiechnię.ty, wytSOlki. w 

Po1gadamy o trupaici1. Cza:sz.ka te·go moŚC'i z medycyny sądowe1, to mlllszę 
mężczyzny jest ZJmiaiżdiżona. Na wsl:f.1pie przyznać, że studiowałem ten przedmioit 
przyipuszctzał·em, że z.mialż.dzenie było c:Jiość starannie. Dlatego wła1śnie mogę tę 
sipowodDwane odłamkiem bomby, Póź- ranęi określić z całą pewnością jako o
niej, po dokładnym zibada·niu, mu.siał.em twór wejściow:\r kuli. Sąd1ząc z teg-0, że 
odls,tą'P·ić <Jd tego1 przY'.PuStZczenia: Bez- bra!k jest 01vworu WY'i1ściowe1go, mo1ina 
spomY1111 jest, iie czaszkę rozibito lalki.mś wywnioskować, iż kufa rugrzęzła w cz.as 
te:>Y'tll narzędziem, naipr!Zykład kamie- ce. Wy1Strzał rnad1Prawd-0podobniej nastą
niem. W dr'Ulgled CUltSt•ce wyra~nie wyicZIU pił z harict:zo małej <Jd'legło1ści z: reWi01we
wa się "Pod !palcami prze1d1ziurawieni1a IJ<Ju,.. ru średnie1go ka'liibru. A teraz pytam w.a.s 
lą rewolwerową. Zaraź IP'rzywioizą. b11iyt- wszystkic:h, jak to wszyst'ko raizeim wzię 
we. Zgolei włosy. wpewnirrnY. się w tym te 1111ożna określić? Czy możemy tu o'J)e
namacadinie..; Jeżeli ahO'dziL o m<ri• wiaidio rować olkreśil.eniem .katasitmfa"?. 

sile wiielw męż.azyma WiStępuje n.a trybunę. wych, ltt1dzie pracy o-dpowfodzą zwarci.em sze· 
Nie 'll[szysiey go rooomieją„ gdy± mówi ipo ro- regów„ Niech żyje bojowy sojusz mlłują_cy~h 
syJIS!ku, a;!~ ton je.sit talk 1;e~dec'l)ny, uśmiech pokój narodów - ?Xllk.ończył swe prn:emow11e-
tanc praeikOlllywujący, że zy<Slkuje pow- nie to'N. K<11riagi1I1. 
6.ZE!chną sympatię. W imiemiiu 150.000 kokj.axzy CSR powitał 

Tow. ~axi.agilll mówii 0 09iąginiięciaoh kole- zja·z<l wice.pirezes Zw. Zaw. K011. Czeclio.sloiwac· 
j.aorzy ,rardzie-cłk.icll. PJ2Ytacza cyf.ry, filUJStrują· kich, toiw. DAUBER. 
ce Zinii.;iz.czenia itrainsip-01r1tu radzieckiego w wy- W imietniu !kolejarzy węgiers.kich wi1ta zja11d 
nik.u wo•jny d okui>acji: 65.000 lklIIl. sry:n, 4.000 tow. JENO DZJOCZY~ 
wagoaiów i t.600 paro1wozów - o·to s·tra:ty, Mó w :imieniu koJeijarzy bul9al'S!ki<:h przema.-
re sipowodowala okupacja. Kari.dy czilow.ialc ra· wia.l toiw. FIEDOROW TRIPON. 
d:ziieokl tr.aktuje pl.ain odbudowy gO'Spo<lail'Cze1j, Nasitępnie zaib.raił glois praed5tawiciel kole· 
it&Jk spraiwę IINtjba:rdiziej ~asną, ro!lll.lmie, że j.e- jany a;us·tria:ck!iieh tow. ANDREAS THALER. 
go doib.rolbyit i prri:yisrzlłość 7Jalleiżą od doil>robyitu Sala s1poniba1niC'll!lie śpiewa Mi·~dzy:nairodÓ'Wlkę. 
i ""ozw"Oju gosipo<la1nk1 pańsitwow.ej. KJleijl))I'ze ra· Po powitainiaclt delegaitów zagraillicz!Ilych 
<kd.e<:tey prrodudit W pracy n<11d o<llbudoiwą. tow. Kuryłowicz o·dczyitiuje dejpesze gre.tu.lacyj· 

W momein.cie, gdy :i~eri.edik!i. dążit do rorz.· ne 111a.desł!1111e :z;ja.zdowi oo zwd.ą21ków zaiwoido· 
bici~ Swi:altoiwe\l Pederaicjd Zwi.ą.zJców Zawodo· 1 WY"C"h Frmcji, Belgii, Norwegii, Filnlandi'i. 

• I SED SPD 
Pod tym tytułem ukazał 6ię w „Robotni'-u" I Choć w tym samym języku pl.sane, ~~. __ 

ciekaJWy art)"kuł ik-tóry ze w7..ględu na w;1.gę pelnie inny charakter i innq treść mają wy· 
poruSIZ.il'.llych w n.im zagadnień, zacytujemy dawnictwa SllD i zbliżonych organiz.c1cji. 
w obsz.emy'Oh wyjąt:kacll. SPD - to W.llCjały 

1 
Weżmy dla , przyk}adu __ l}'godnlk „DeutsCIJ.· 

Socj-ał-.de!lDJOloreityCli!ltej Pairbii Niemiec (czylii lands Stimme" (Głos Niemiec), wydawany 
j)11JI1ti1 Sc.humacllera), SED - w Socjailistyc1.na przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawo· 
Pall'tia Jedno:ści w Niemczech, powstała z połą- łujący do jedności Niemiec i do sprawJed· 
CLelll.i.a partii soojatlisty=ej li komuni'5ltyCZ'1tej liwego pokoju. Pierwszy, styczniowy nu• 
w raidzieckiiej s-trefie olk.upacyjnej. „Robotnik'" mer tego tygodnika zawiera przegląd poli~ 
omawiając tneść dwutygodnilk·a SPD, „Da<S. so· tyki zagranicznej za rok 1947. Autor z sym· 
ziailistisoh.e Jahmu:ndert" (Stulecie socjaliiS1tycz- patiq pNize o krajach demokracji ludowej, 
n.ej, pi,gze: nie wysuwajqc tak, jak to czyniq publicyści 

z SPD, żądań rewizjonistycznych pod adre-
Na wstępie pierwszego artykułu z11.aj- sem Polski. 

dujemy powołailie się na „humanistyczny Autor a.rotykułu ko11Jduduje: Olbrzymie róż· 
socjalizm" Leona Bluma (termin ten ma tu nic.e dstnieją między SPD i SED: 
szczególną wymowę) 1 na socjalistów wło· Pierwsza jest partią nacjonalistyczną, 
skich Saragata. Następn.ie autor pisze z wiei· która nie chce pogodzić się z klę~kq Nie· 
ką pewnością siebie o „błędach" Karola miec i żywi nadzieje rewizjonistyczne. 
Marxa i o zaletach „rewizjonizmu" (prawi- Drug-0 jest partią demokratyczną, dąiqcą do 
cowy kierunek socjal-demQkracji, związimy rzeczywistego przestawienia Niemiec na to· 
z nazwiskiem Bernsteina. 1 Hznany powszech· ry postępu i pokoju. Pierwsza nie mówi 

•nie w ruchu socjalistycznym za. blc;dny). o winie narodu niemieckiego, druga - acz. 
Wnet wyłaz·i .szydło z worka. Autor ujmuje ko/wiek nie zawsze dostatecznie odwa.i:nic 
się ,,za krzywdą" Len~na, stwierdzając, ie - wskazuje na odpowiedzialność całego 
„Lenin i Mołotow nie mają z sobq nic wspól- narodu za zbrodnie hitleryzmu. Pierwsza 
nego" (?!). Konkluzja jest oczywista: ,.Po- szuka opieki i pomocy w Stcrnach Zjedno· 
winniśmy zaniechać uważania. parlii komu- h '/ N' · . k . 

1
, czonyc , druga chce wspo pracy iemiec 

nistycznej za bratnią partię. a -omums """ ze Związkiem Radzieckim. 
za naszych towarzyszy". Tak P!Jzą przy-, Wzrn~:tają ci;yrun.ilki demokra.lyc1.ne, €kupis.• 
wódcy SPD. j4ce s i ę wokół SED, i fakt tein „Robotnik" 
A jak ipitSzą ludzi•e z SED? s twi erd22 z ca1ą satysfakcją. 

Dopraiwdy, nie mo1gę w tej c:.wili 
na to od1powi.edzi-eć - rzekł n.iepewny1m 
głosem kiaipitan. - Mruszę się przyzn:tć. 
że nie interesowała mnie medycyna ;;ą
dowa. Ni2 '}J1rzyPtu-szc!Załem. że nasz ro~ 
d.za1j sł.tuż'by wią·ie się z tą dziedziną wie 
dzy i ż,e będzie ona nam [lotrnebna. Zre
s~tą, jestem naprawdę -01.śniiony biegiem 
myiśli towat1zysz.a. To stwarza z1u1pełnie 
inny oibraz tego ·co za,s.zło- T trzeba wzy
znać. że na&zkioowa..ne przez towa·rzy'S'!za 
możliwości WYda~a. &ię bardzo Prawdopo
d-01bne„. 

Wszyscy z zainteresowaniem wys~u~ 
c'liaH słów Tuwwa. Je1dnak Tuiow nie 
poipr~estał na ty1ch swołch rozważaniach, 
a cią.gnął daileij: 

- Zaipytałem was, towarzysze. fak to 
się wsizystk-0 razem wz.ięte nazywa. O· 
tóż odt>owiem na to py.tanie sam. - To 
wszystko razem naizwa~bym nieociosaną 
robotą·. Tak jest„ nieodosaną robotą.' -
Trzeba tprzyznać, ie zrolbiono wszystko 
z rolJltlyisłeim, na wet iz fantaiz!ią, dIT.a wy
tworzenia więiJ<szego iprawd-0p.odo'bi·e·ń
stwa. Ukatruipili .swoueigo człowieka, uiŚ
mi:erdli nas.z,cgo szofera, - lecz pomimo 
~yiStko. ...... rzroibio1no. to IZQl'ta'ło bez na-

"" 
leżyte1go „oszlifo\1,·ani.a". To jest 'właśnie 
ciharakterystyczne d'la Niemców. My1śJ.e

li: Po co się wy1silać. I ta•k si~: w ni·czyim 
ni.c zorie·ntuj~. \Viadomo, niższa raisa.„ 
No, ale żarty na bok; jeżeli kapitan za· 
interes.uje się med:r·cyną sądo1wą, to mo
gę polecić podręcznik profesora Minako
wa. Bardzo pożytec1zn~r dla nale•żytego 
wy'konywania oibov.riią·zk1ów służbowyc]1. 
Moge- go wam jutro, towarzyszu, dostar
czyć. 

Tuzow zostawił na miejscu kilku przy
byłych z nim ofrcerów do dyspozy1oii le
karia . By zawiadomić wład1ze o reziulita
tad1 swych dochodzefi pojec.J1ał samoC'l1-0 
dcim do naij1bliższeigo punktu kontrolne,go. 
Przewidywał. że Petronescu na;i1później 
za kilka go·dzin będzie Próbował samolo
tem przedostać się przez lin 'e frontu i 
że zrobi to n:i1!pewniei Po u1111zednim :vo
ro z.11mieni11 się z Ber11nem drogą ra<lio· 
wą. 

Do działania pozosfawafo za1edwie ki'l 
ka go1dzin. Tuzow postanowił działać bły 
skawicznie. a 1żelby w ża,dnym wy1pa1dlku 
nie dopuiścić <lo ucii-eczki zibt-,odnianzy. -
Zrcs1z.tą przewidyWał, że Bachmictiew 
na!Pewno Jeszcze :żyde. 
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Blaski i cienie s ółdzielczości w 1941 r. 
Jedlnym rz najważn:iejszych wyllrilków 1947 r. 

w ro'ZW'Oju 'ruohu szółd.zieJcz-ego je&t poważny 
wzrost dołowej sieci spółdzielczej, z·właszaz;a 
za-ś ·wie jS1kie i. 

są z myślą o. zaopatrywa!Ilii111 świia1ta pracy w ta· 1 1947 .rok mi0nął rów_ni-eż pod ;z.ni. ak~em ?sp~a-w· 
ni-e a;rtyikru..ły żywn<>>Ściowe i :ilrune prned'Illlioty nieni<J. pracy centrali gospodarc~;1. s~ołctzi~l~i 
piierW62lej potr7;eby. „Społe~", lk·tóra IZ pe~y~ opo2'llll•e:III~, ~ 

Najletpiej pod ty1IIl względem pn.€.d:stawti·a w II polrocru, przy51tąp.1ła Je~ do kasowa 
się syituacja na Slqsku i w lodzi, a więc tam, nia obrotów z prywatnym kup1ectwei;i .h1:1It~· 
gdzie klasa robo1truioa wzięła czynny ud11iał wym i ~etaliczny~, ~ wr~e_an <ki rziac1e.smens.a 

·Morał z bajeczki 
W ciągu tego wku liczba spółdzielni gmin

nych Samopomocy Chłopskiej wzrosła do oik.-o
lo 3.000. Do tych &póldzielni gminnych w oią· 
gu tegotż roku p.rzyląc:zylo się 3.600 -..vtiJeijskioo 
spółdziel1rni S1pożywc6w. 

w pPacy 51półdzielczej. sw001nikiow ze społdz1eilcrz.0SC1J.ą dołową, Je1~~-

L
. • • cześ:nie „Społem" ro•?JjlOCZęło por.ządlwwarwe 
'CZby mO\"łlą aparatu wydziału spożywczego, =riiejsz•aj.ąc 

P.rzy1t.<Jazymy dla ilusmraoji kilka cyfr: w ten sposób marże li redukując hozbę ogimw Znana bajeczka o zapobiegl iwej mrówce 
lekkomy.ślnym koniku polnym propaguje ro· 

bienie zapasów na zimę. Ludzie rozsądni idą 
śladem owej mrówki i zaopa,trują się w nie
odzowną ilość pewnych „niezbędników zimo· 
wych„, jak: węgiel, drzewo, kartofle, kiszono 
kapustę, ale sq 11fiŻ i tacy, którzy morał z ba
jeczki wyciągają ciut, ciut za daleko ... 

Na terenie miaJSta licr.ba Sl)'.>Ółdzie1lni s-pożyw· 
ców podni.osła się d<J oikol-0 1.700, a 1iC"ZJba po· 
si·aidanyc'h prze.z te S1póldzdel1nie &klepów, pwe· 
warżm:ie wzo1rowo prowadzo1nych 1 podonic·sł·a JSlię 
do Qlko'1o 7.500. 

Przeciętne obroty na jednego członka spół· p.o.śriedni<:h. 
dzielni wy.no'.iliły w ub. wku 66.000 złotych. Wyniki 194 7 r. 

W okolicach Nowego · Roku ob. kupiec, 
w którego grajzlerni zaopatruję się w te i owe 
artykuły spożywcze, mrugnql na mnie poro· 
zumiewawczo: 

- Kolej podrożała, co? 

Równoie.gle z rozibud-0wą dofowej sieci spół· 
d-ziekzej odbywał się proces oga·rniania prze-z 
spółd:del.niie zaki'adów wytwórozych i przetwór· 
czych, szcr.egól·n.ie ma.sa~ni„ ipieikaomi i młyinów 
(do 15 to111 pr7.emj.ału na dobę). Lic-zba tyoh 
zakładów spółdzioelczych do:szła do 5.000. 

S:iółdzielczość dołoYJa 
- Owszem - odparłem. - Właściwie na· Przy impoinującyrn wzro-sc1oe i.Jościoowym 

wet nie tyle podrożala, ile zoątała zrówna.11a spółdzi.elcwść dołowa ni·e sila:nęła od rarzu na 
z cenami innych usług. wy;,okoo-ś-ai 5woich zadań. Główną wadą sipół· 

- Ale za koleją poleci wszystko w górę! d'lli•elczości wiejskie•j byJo to, że dążyła praede 
- Niby dlaczego? Przecież stawki ulgowe wszy5tlki.m do zaopatrywania rolników w arty· 

dla osób, dowożących produkty do miasta, po· fuły gospodarcze i konsumcyjne, ale róW!Ilo· 
zostają nadal w mocy... cz.e.ś·nie zaniedbywala tak ważny w n<J.szych 

Ob. kupiec uśmiecha się tajemniczo: warunkach odcinek pracy, jakim jest skup ar· 
- To tak się mówi, panie reda){torze, ale tykułów rolniczych. 

rozumie pan S<J.m chyba, że 1est już taka za· Dodainia Slilniejszego bodźca ze s·trony pań-
sada: - kolej w górę, wszystko - w górę„. slwa (w postaci aikcji FunduJSzu Aprn'Wliziacyj-

- Wcale nie wzumiem. Co ma piernik do nego) wciągnęło 151Półdz;ie.lm.ie do skupu zboża, 
wiatraka? mięsa i innych artykułów rolniczych. 

- A to, - szepnął kupiec - że radzę pa· Również na odcinku miejlSJkril!Il, jatkiko.Iwiielk 
nu, póki czas, zaopatrzyć się w cukier. Mam spóklzii-eln:ie wykav,ywa.Iy bar<l-zo oenną fal!i-aja
pewne informacje, że podrożeje„. tywę w krienmlm ziwiększemfa hlości sklepów 

Nie dałem się skusić na „pewne info.rma- i wysokości obro-tów, dstnialy i poczęści n<11dal 
cje". Niedawno przecie przeglądałem szcze- •hs•tnieją poważne braiki, glówrui.e w strukturze 
gółowo statystykę przemysłu cukrowmczego, obwtów. które daleiko nie w51zędzie budowane 

MiesięC'llnie da.je to 5,5 tysiąca zfotych. Wobec 
tego, że waikupy czlo-n.ków sitanowią ty1k•o część 
<Ybrotów spóldziel!I1i, p-rneilo można przyjąć, że 
kwota za•kupów czł-Olllka wyno&iła około po· 
łowy wspomni.am.ej sumy. Jeżeli uwzględni•my, 
że prreaiętna ro.d.zlina czło•lllka spóldzielnli silda· 
da &ię z 4-4,5 o•sób, to ilość doil<-0nalllych za· 
kupów na jedną oso.bę oka.że się zupelmiie zuJ!i
koma. 

Pro:y1czY'llla tego polega ill<l iyim, że spółdziel
nie ipo'5ii·adają jaszcze :llQyt mało piek•arń itp. 
zaikladów i że 7.a mafo 51I>rz·edają chleba, mąki, 
kas2'1egumin, warzyw, ziemiopłodów [bp. Sło· 
wem, za mało mamy sklepów branri:owych, 
oibsługującycl! św1iat pracy i z;byt maJą milę 
w aoo1rl:ylmemde to1WC12rów spółdzieikzych od· 
grywają axtykuły, zajmują<ie maica:-elne porzycje 
w wydaltka•ch ir-0dzi1Ily robo·tnika, chłopa, pra· 
cownika umysłowego. 

a!pilnf ~jsze zadanie 
Stąd_ najpilniejsze zadania srriół<lzfrellilli, kitó

•re po'Wlilillll.y dotrzymać kroku rosnącemu do
brobytowi mas pracujących i zwiększać reopa· 
brzeniie świ·ai~a pra.icy, zairówThO doborem odpo
wiednich towarów, jak i ogarnięciem nowych 
rzesz konsumentów. W mi1arę wykolllamlia tych 
llladań będzie s:ię o·dpowiiedni<> 7.>rrtniejsrz.ał oię· 
żar gatl!lrulmwy wódki w obrotach s·półdziielni 

wJem dobrze, że osiągnql on w ub. roku wsoa- -~~-,·-- _...._.._ ~·----~~-~ 
niale wyniki (486 tysięcy ton!), że w bieżącym Jzuha1n11 boąnctw na§zej zienai 
roku te wyniki będą jeszcze lepsze (520 tysię· 
cy ton!}, więc co za bzdura z robieniem ja· 
kichś zapasów? s 

we wsi Zagłuba 
„Haussa" na cukier zaczęla być n-0towana 

około 1 bm„ lecz już w dniach ostatnich moż
na obserwować jej rezultaty. Ot, przedwczo
raj !potkałem znajomą swoją, staruszkę· eme· 
rytkę. Latem ub roku zamieściliśmy w „Głosie 

- Panie redaktorze, - spytała - może by Robotniczym" fotoreportaż z prac brygady 
pan kupił trochę cukru? wiertniczej Państwowego Instytutu Geologicz 

- Nie - uśmiechnqlem się. - Jak będzie nego we wsi Zagłuba koło Strykowa. 
mi potrzebny, to kupię sobie w sklepie. Jak wiadomo na terenie całego kraju od-

- Palti ma zapas?-zdziwiłem się po chwili. bywają się próbne wiercenia w poszukiwa
A pocóz pani zapas, do stu buraków cukro· niu ropy naftowej, węgla, oraz złóż rud. 
wych? Niektóre z tych prób, prowadzone przez 

Emerytka zawstydziła się. Państwowy Instytut Geologiczny, zakończone 
- Mówili, - rzekła po chwili - że cukier zostały pozytywnym sl~utkiem •. I· tak - w 

podrożeje, więc /?-• tego, nabyłam 20 kil~, ż~: Aleksandrowie Kujawskim brygada wierta-
by trochę zarobie. Wydałam całą rentę 1 dz1s c p J G k ł b t ł · li · 
nie mam pieniędzy, bo okazuje się, że cukru zy ·· · · wy 1:"Y a o~a e z oza. so mme
nie brak po normalnej cenie.„ 1 cóż ja teraz ral~ych, w okohcach Kielc natrafiono na ru
zrobię? dy zelazne, na Dolnym śląsku bryga.dy wier-

Czytelnicyf Dobrze i mądrae jest wyciągać taczy. wy~ryły . pokłady .. węgla ka:n1ennego. 
mórał z bajeczki o zapobiegliwej mrówce, ale, I Nic więc dziwnego, 1z prace wiertaczy we 
myślę, nie warto słuchać bajeczek, rozsiewa- wsi Zagłuba budziły wielkie nadzieje, tym 
nych p.rozez kanciarzy i spekulantów. bardziej, że - jak geolodzy stwierdzili, w 

E. Tam. okolicach Strykowa znajduje się nafta. 

Ostatnie dni Hi era 
(ciąg dalsz») 

t „ 
pod Strykowem 

Prace wiertnicze we wsi Z"'llgłuba rozpo
częły się w lipcu 1947 roku, przy bacznym 
zamteresowaniu ludności nie tylko wsi Za
głuba, ale i całego województwa. łódzkiego. 

Zadawano sobie pytanie: „Czy trysnie 
nafta we wsi Zagłuba? 

Jak do tej pory po pięciomiesięcznej pracy 
wiertniczej, nie wykryto ropy naftowej. 

Natomiast zupełnie niespodziewanie sw1-
der wiertniczy natrafił na złoża węgla bru
natnego. 

Dziś jeszcze trudno określić grubość po. 
kładu węglowego i stwierdzić, czy we wsi 
Zagłub,a zmontowany zostanie szyb węglowy. 

Ostateczne wyniki prac brygady wiertni
niczej we wsi Zagłuba, które trwać będą 
bez przerwy całą zimę, dadzą nam odpowiedź, 
czy w woj. łódzkim wydobywać będziemy 
węgiel brunatny. 

wszystko, co zamierza uczynić Heydrich, bez 
apelacyjnie jest aprobowane przez fuehrera. 
I to właśnie stanowiło przyczynę nienawiści, 
którą żywił Himmler w stosunku do Heydri
cha. Zręcznie się maskował, ale jednocześnie 
nie mniej zręczie intrygował przeciw-;co niemu. 

SCHRON „FUEHRERA„ I w poczekalni saim. Sam na sam ze swoimi Himmler jednak, do~ekał się '°'dpowiednie· 
'Właściwy schron fuehrera to lewe s'krzy- myślami. go momentu, aby z ukrycia zadać niemal de-

dło, tych p<Jdziemnyc.h labiryntów. W skład POTWORY I INTRYGI cydujący cios Heydrichowi. Stało się to -w 
tego schronu wchoan przede wszystkim oso- i Gdy po raz pierwszy ujrzałem Kaltenbrun- pierwszych latach wojny. Wówczas właśnie 
bista rezydencja Hitlera. Jest to podziemne I nera, mimo_ woli ogarnęło mnie uczucie wy· udało się kilku ludziom z otoczenia Himmle-
5-cio pokojowe mieszkanie. Są to- sypialnia, raźnej niechęci w stosunku do tego człowieka. ra, z Schellenbergiem i Olendorfem na czele, 
jadalnia, łazienka, pokój dla narad i pocze- Niechęć ta wzrosła po prostu do niewiarygod· o-:zernić Heydricha. 
kalnia. Rezydencia luehrera łączy się z poko nych rozmiarów, gdy uważnie przyjrzałem Lecz rezultat tego manewru był dość nieo· 
jami, gdzie przebywają lekarz nadworny Hit· się z bliska temu człowiekowi. Jest to prawie czekiwany, bowiem Heydrich stracił swe 
lera, prof. Morell. oraz ulubiony jego pies. dwumetrowy olbrzym 0 szerokich atletycz· wpływy na Hi=lera, ale zyskał jeszcze więk 
Jest to wilczyca wraz ze swoim przychów- nych barach 1 potężnych, nieforemnych łap· szy posłuch u Hitlera. Wtedy dopiero wyko· 
kiem. Szczeniaków jest kilka. Prócz tego w po skach, które odrazu rzucają się w oczy. Są rzystano zasadniczą cechę charakteru Heydri· 
zos.tałych pokojach znajduje, się straż przy- ogromne, straszne, odpychające. Za każdym cha - jego r.horobliwą wprost żądzę władzy 
boczna, niewielka centrala telefoniczna i ła- razem, kiedy musiałem podawać przy spotka- i pełne ambicji dążenie do całkowitego unie· 
zienki oraz toalety. Telefony - to słabostka niu rękę Kaltenbrunnerowi, ogarniał mnie zależnienia się od Himmlera. Heydrich sam 
Hitlera. Na terenie bezpośredniego mieszka- poprostu niewymowny strach. Fizyczny strach połknął zarzucony baczek. Wyprosił od Hitle· 
nia fuehrera oraz jego najbliższego otoczenia o całość swojej prawicy. ra stanowisko protektora Rzeszy w Bohemii i 
-znajdują się 4 małe centrale telefoniczne. Te- Twarz tego człowieka posiada pełne tępego Morawach. I to właśnie było początkiem jego 
Iefony są wszędzie. Nawet w toalecie. Małe okrucieństwa rysy. Jest cała w bliznach. Są końca. 
sc.l>odki prowadzą do góry. Tam· się mieści to ślady burzliwych ~tudenckich, burszow- Rządy Heydricha na stanowisku protektora' 
ceLttralna część podziemnej siedziby kancelarii skich czasów Kaltenbrunnera. A zarazem te odznaczały się niesły-::hanym wprost okrucień 
IIr Rzeszy. C_harakterystyczne jest, że grubość blizny stanowią jedyną oznakę jego inteligen stwem. Krwawy terror. tych rządów doprowa
ocb.ronnej osłony wynosi tu 1,3 metr. Wszys- cji, gdyź one jedynie świadczą o tern, że ten dził do rozruchów, ukoronowaniem których 
tkie te urządzenia budowano już w czasie człowiek jednak kiedyś był studentem, a więc I było zabójstwo protektora Rzeszy przez Cze
wojny. Wyjątek stanowi osobisty schron Hit- ma wykształcenie„. Kaltenbrunner jest z po· chów w roku 1942. 
!era, który został całkowicie ukończony do- chodzenia austriakiem. Wyżyny władzy, ja-
piero w czasie walki decydującej o Berlin. kiej dosięgnął, czerpią swój początek w zim- TRIUMF HIMMLERA 

Gqy mijamy ostatni, 37 stopiei). schodów, nym fanatyżmie, lodowatym zobojętnieniu na I tu dopiero nastąp:ł moment ostatecznego 
żądają od nas znów okazania przepustek i do wszystko oraz głównie w snlocie .intryg, które triumfu Himmlera. Został on reichsfuehrerem. 
kumentów. Sprawdzają je sami ss-owcy, któ- stanowią jego prawdziwy żywioł. Ale doświadczenie walki 0 władzę z Heydri
rny, już raz ·nas kontrolowali i rewidowali. Ciekawym jest,· że ten labnynt najrozmalf- chem nauczyło go sztuki likwidacji zaw~asu 
Mimo to sprawdzanie Jest" .niezwykle skrupu- szych intryg nie zawsze jest iego własnym możliwych rywali i konkurentów. Jednym z 
latne i drobiazgowe. świdrujące spojrzenia dziełem. Zazwyczaj intryga rodzi się sama, tych domniemanych rywali była kreatura Hey 
dosłownie rozbierają nas. Broń, naturalnie, mu powstaje samorzutnie w ' tym środowisku, prze dricha - Streckenbach. Himmler doprowa
.sjmy- znów tu zostawić · tak samo, jak teczki. pojonym nawskroś ta jemnicą, splotem ambicji dził tego kon::curenta do całkowitego upadku. 
Wykonujemy to w milczeniu, usiłując zacho- i wyrachowaniem. \Varto zastanowić się nad Jednocześnie wszczął gorączkowe poszukiwa
wać spokój. SS-owcy nie są zbyt delikatni w tym znaczeniem, ja!;.ie posiada inuyga w ndj· nia ludzi oddanych sobie, na których mógłby 
pełnieniu tych swoich funk-:ji cerberów. Wresz bliższyn1 otoczeniu Hitlera, w ogóle w tym się oprzeć w razie potrzeby w aparacie Ge
cie z westchnieniem ulgi przech!ildzimy do światku III Rzeszy. W początk:i.ch władzy stapo. 

Bn<llls ruchu spółdzielczego za rok 1947 za-. 
myka się więc takimi cyframi, jak 20.000 skle· 
pów i 5.000 zakładów wytwórczych, 200.000 
pracowników aparatu spółdzielczego i r-0cznym 
obrotem w wysokości 300.000.000.000 .złotych 
w hurcie i detalu spółdzielczym (a. więc łącznie 
z centralą „Społem"). 

Osiągn.ięaie ty<lh wym.ilków byłolby niem.oriilli· 
we berz czym:n.ej i życtli-wej pomocy państwa 
ludowego i całego obozu demokracji ludowej. 
Wyir.atz-em te1j pomocy były wi•eLkie kToeidylty 
or.a.z da,1~ae przelk.aizywam.ie s:półdz.i.eJ.nfom mlie
ni-a Sl>ołecznegq w postaci magazynów, foooailii 
ha11dl-0·wych, urządzeń składowyoh, boaz:nlic k-o
lejowycib. itp. Należy tu wsipomiruieć o 2'1111I!lą· 
d~eniu ta•k dużej wagi dla spółdziekrrości, ja
kim jea>t moratorium lok.a1lowe. Państwo hoj
'illce zaopart.rywatlo spółdzielczość w wyroby 
unarodowionego przemysłu. 

Stała i roooąca pom-0,c państwa w wi.eilkim 
sto.pniu pr:zyczym!iła się do sto;pnil()JW.ego prrze
łamywania w ruchu spółdzielczym fałszywych 
koncepcji i smi:odliwych „tradycji''. W iruchu 
c-0ra'Z ba•rd'ZJ:i·ej do j:rzewa !llrOZiUIDi161l!ie, ż.e JS·ekit.ol!' 
spółd'Zi-ek.zy jest sMadową ozęś.oią jednego 
wl•elkiego se.kitom gos!P·odaJJkd. uspołeCT3lliOllle~ 
i że między seiktorem państwowym a spóMz.iel
czY'lll n.ie ma fodnyiah lllieiprzejed!namych 
&pra6CIZID.O·Ści. 

ldeologiczcue postępy 
Ideolo9i<:7me post~y spółdzielczości 71114„ 

lazły m. in. wyiraz w uchwa3o1Illej p.m:ez II Ko!Il· 
gres Si!Jółdz:i€:lczy reformie strukturalnej, :kotó:ra 
będ2l1e p-0~egala .na powoła111iu jednolitego Cen· 
tralnego Związku Spółdzielczego oraz całego 
szeregu autonomicznych central kierunkowo· 
branżowych l przedsiębiorstw państwowo· 
spółdzielczych. Jednym z ina•jwa~.ejszyich :r:e
roHa.~ów tej IJ'efor:my będzie ccillkowj!f.a. przebu• 
dowa spóldzielczości wiejs]iJiej. 

CeJ.e tej reformv są ja•s:ne. Wytyc.z;a:ją 0111e 
dro.gi ro'l!W-O ju spółdzielczości Illit cHuż51Zy ck.res 
i rLmj.errzają do jalk :naj,pełoniejszego zespolenia 
tej ogromnej siły, jaką ireproe?rzeintuje jt1ż dzi/siiaj 
5półdzi'elczość z ogólną gos.p:oida:rką n.J.rodową 
w ram<J.cl1 Narodowego Planu Odbudowy, 

Rozbudowa aparata 
ZgoidnJie z tym, llooniec:vne joot dalsze rozbu• 

dawanie aparatu spóldzielozego, SZC'Zlególn'i.e na 
odcinku wiejskim, IJJII'ClY j€Jdiruooerl'elsltlym dosiko· 
nailemiu tego aipairDJlu li oibruiże:riliu jego kosrzitów 
wł<mny.ah ;i doistosowa!llilll oałej je.go pracy do 
potrzeb najszerszych mos ludowych d ogóilinyc!h 
mt.e.roesów pańsltwa ludioiwego. 

S!Pó~elcrzo-ść poWlimlna litnte1rury1wn.ie praco· 
wać nad oga.rnięciem drobnej wyitwórczoścJ, 
W$póklrz..i.ałając w zao:paitrywa~u W1aJl'JSILbalf:ów 
rzemieślniczych i clialłu.p!IIiiczy.ah i w (lltyc:i.e .iich 
produkcji. 

Jedll1ym IZ batrdzo powamych :riadan jest 
zw.iększenie roli spółdzielo:rości w pnemyśle 
budowlanym przez oTgainrirzioiw.amlie spółdzioelm.i 
pracy. 

D-0 srz.cz.ególirui1e pilLnyc'h I waZkich zaldań 
spółdz:iellcrości 111a1leży w~mocnJenia własnych 
środków finansowych. Mu.JSli om,a osiąg.nąć tailci 
Sltalll, kiedy będ:ziie oool:rua ~a:k.aj3.Ć swe po· 
trzeby w z.alk.resiie ikredyrtu lk.Tótkotel!'iID:Lnoiwego 
i i.nwestycyjlllego pITZede ws.zyJSltlkicłl. rz; włia!s
nyoeh śirodków fiinainsowyeih. 

Umasowienie ruchu spółdzielczego 
Pod&taiwowym wairunki1em irealizacj.i powyż· 

JSrzyich zaidań będzie da1sz.e umasowienie ruchu 
spóldzielc:zego. Według dstn:iejącyich da.nych 
ruch je-druoazy obecnie oko.la 4-ch miJ.iiolllóW 
CJZłiooików. A•loe jeż.eili weźmiemy pod wwaqę, 
że rejesł:iiy je•S'ZCIZJe IIliie ws.zędz.ti,e zoJS<taiły oczy• 
oS'WZOfile z tzw. „martwych dusz", że crięsitoikroć 
do tej same_j spółdz:i1elini 1nalleiży ilcilłlku crzilo:ników 
jednoej rod?Jiny [ wreszcie, że [sibnieje człon· 
kostwo wielokrotne (p.rzytrualleżno..ść j~d!neqo 
człowa€Jka do ik.ilku S:póM.zi~). dojdziemy do 
wniooiku, że nie możemy uwać za zadaiw·altaiją· 
cą IPOwyż5.zej cyfry 4 milio1nów, lecz usilnie 
pr-a-c.ować nad 'lllmaiso'Wii-en.iem JS!PÓłdziclni przez 
wciąganie d<> 6zeregów srriółdzieilazydi nowych 
mil:ionów chłopów, robotników J pracowru1k6w 
umysłowych. P.raypłyiw 1!1.0Wyiah. mesrz; ludz:i 
pra.cy wuriesi.e do ruc!hu nowy, ożyv1aiy prąd 
inicjatywy i e;nergii społecznej w oail:y.m samo· 
rząd'llie spółdzielczym, we WiSIZyisitlkiicih jego 
o.gniJSik.ach. 

Rea:li.zaicja 1ycl! rzactan JZ.eS:po~i irucll spół· 
dzieik.zy z IIlaiczeLnym 'Mldalllliem całeg<J 111arodu 
w odbudow.ie kraju· i :reailiz.a.icji plainu go&'!)O• 
darcz;ego. 

'Józef Niemiec, 

niewielkiej poczekalm. Musimy 7.nów cze:;;ać. Hitlera, Himmler był tylko cieniem ówczesne Wybór jego paell na ówczesnego sl!:efa Ge- !.i@Sl*lllllliilitllll:!ZiDlellilllS&lllliill•li•••••• 
,Jest tu już Kaltenbrunner. Guderian wita się go szefa służby bezp.eczeństwa, Heydricha. stapo w Wiedniu - austriaka Kaltenbrunne- j 
J. nillł· Dowiadujemy się, że Borman jest znów Heydrich stał wówczas na czele policji poli· ra. Na początku kariery ten przebiegly czło 
u Hitlera. Upływa ti;ochę czasu nim otwierają tycznej i kryminalnej oraz Gestapo. Siłą rze- wiek był istotnie posłusznym cieniem sw ~'.' 
~ię dr. zwi. do pokoju. . gdzie jest Hitler. W l czy Himmler musiał zadowolnić się drugorzęd I szefa , karnym narzędziem i w}·konawca '. '' 
drzwiach ukazuje się Barman, który zaprasza ną rolą. Tym bardziej, źe w kuluarach tajni- woli. Ale tylko do czasu. 
- do gabinetu Kaltenbrunnera. Pozostajemv ków III Rzeszy pu!lliczną tajemnicą było, iż 
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Od P-tar„ża do !Bontewideo . l W Zwiazkach 

Spotkania z Polakami agr n·cą .zawodowvc~ 
Od !iłpecJalneqo hore!iłpondenta „Głosu Robotnlczeqou l Prezydium OKZZ z dniem % sty<:2Jfła br. 

'."fON;fEWID~O - w styczniu. Wystarczy dz' , . . . . . rozszerzyło Referat Porad Prawnych przez za-
wyjechac na lqotlq okres czasu z kraju, a ser- .1ec się czegoś o swoim mieście; o swojej błota lepione, mieszkaJą w mch lu.d:ue pracy), angażowanie adwokata i maszynistk.L 

hł wiosce - Czy jest zniszczona? Niektórzy ma- o tym, ze trudno w tym bogatym i sytym kra 1 • , • 

ce r~c. o ogarni~ tęsknota. Tęskni Eię do zimy ją rodziny w '.:<raju, ale, niestety, nie mogą ju nawet na skrom·ne utrzymanie zarobić. I Referat P~rad Pravmych przyJmo~ac bę~1e 
wła;5ru~ polskiej, chociaż w Paryżu jest tak do nich powrócić - jedna tylko „mała" prze- Wiedzą: - w kraiu jeszcze jeśt ciężko, ua- . członków. ski.erowanych przez. od~osny Zw1ą· 

ładnie. 1 ciepło, tęskni się za moW<ł polską, sz~?da, brak. kilkuset pesetów na koszty po- ród musi własnymi ' rękami odbudowywać się zek codzienrue w gmachu Związkow Za"'.odo· 
w ogóle za atmosferą ojczystą. · · drozy. Tyle lat tu w Urugwaju tak cięż.ko z ruin. ale robi wszystko to dla siebie, dla I wyc~. przy ul. Trau~tta Nr 18, 1-sze .piętr?• 

Człowi~k staje. się wrażliwie muzykatny. pracowali, a nie mają nawet kilku pesetów swoich dzieci. Tam z każdym dniem jest le- p~kOJ Nr .101 w godz~ach od l7-lB,3o l udzie 
Nadsłuchuje i;a uhcy, w hotelu, w restauracji, na podróż do kraju. Zaczynam opowiadać. piej, a tu„. . !ac bę~zie bezpłatme porad prawnych .we 
chce usłyszec wyraz. polski. Wsłuchują się w każde słowo. Wstrzymują Chcą wrócić do kraju i też swą cegiełki; l wszys~ch sprawach .. W.. spor~'.:h _ekonollllcz: 

"\'chodzimy w Paryżu do restauracji. Roi . wprost oddech, aby nie uronić ani jednego dol-Ożyć do potężnego gmachu. Oni przecież z ~yc!11 za~o~owych ploSac będzie skargi skargi 
~av;iamy po polsku i nagle wydaje się nam, wyrazu, z opowiadania o Kraju, o Ojczyźnie. kraju nie uciekli. \Vyjechali w poszukiwaniu 1 kierowac Je do Sądu Pracy. 
ze ..ce~;rk~ podagc ~o -stołu powiedziała Dużo już czytali i słyszeli o tym, jak naród pracy i chleba, a dziś już z Polski nut nie Członkowie pragnący skorzystać z omawia 
„proszę · Nie moze:iny się uspokoić. Kelnerka walczył o swoją wolność, jak niepodleyłość musi emigrować. Polska jest dla Polaków, dla nej poradni, winni uprzednio sprawę swą 
wraca. ~YtllDly, czy zna język polski? Tak, zdobywał, a teraz los kraju i narodu wziął w ludzi pracy i dobrej woli. Nie mają i;oprawda przedłożyć Zw. Zawodowemu. 
tr?c~ę się nauczyła. Podczas wojny była wy· własne ręce i budu1e przysJlość. Ojczyznę z na podróż. ale mogą wrócić choćby na okrę· 
wieziona do obozu. Tam się spotkała z Pola· ruin dźwiga. Wiedzą o tym ale teraz stoją tach ciężarowycl,1, aby ja1majprędzej do 
~ami. Mchiał~ pnyjaciół wśród Polaków. bardzo przed nimi ludzie, którzy dopiero co z kraju Ojczyzny„. 
Jeszcze <:lałaby się z nimi spotkać. I nagle przyjechali. Słuchają. I ukradkiem ocierają PROSZĄ MNIE BY POZDROWIC W ICH 
ta obca francuska dziewczyna staje się dla łzy. Są to łzy szcięścia i radości. Na twarzach IMIENIU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, 

ZEBRANIE ZARZ.ĄDU 
Związek Zawodowy Robotników i Praeow• 

ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia. 
wszystlcich członków Zarządu; źe posiedzenie 
Zarządu Związku odbędzie się w dniu 15. 1. 
1948 r. tj. w czwartek o godz. 16-ej. Obecność 
wszystkich członków Zarządu obowiązkowa. 

nas tak bliska i dobra„. wyraz niewysłowionej tęsknoty. RZĄD NASZ, NAROD CAŁY i powiedzieć, że 
MAŁ~ .~UKIERENKA W PARYŻU na pia- TERAZ MOWIĄ ONI - NASI RODACY I wszystkimi myślami, swoją całą duszą są z 

cu. Inwahdow obok Ambasady Polskiej. Zacho z Montewideo. Opowiadają o swoim ciężkim narodem ·i czekają z utęsknieniem na powrót. 
dumy tam czę!ito. Zwracamy się do kelnerki życiu w ranczach (chaty z gliny, lub nawet :i. R. WojsJmwska 
po francusku_. ~lle ona zauważyła, że międ!zy 
sobą rozmawiamy po polsku i odpowiada nam 
dobrą polszczyzną. Jest Polką, ale urodziła 
się ~e P~ancji. Rodzice wyemigrowali w po· 
szU!k1wamu pracy. lecz cala rodzina rozma
wiała po polsku. Ciągnie nas do tej kawia
renki - nawet, gdy się znajdujemy na placu 
d.e I'Etaile. Przestrzeń nie odgrywa roli, gdy 
się <:bee spostrzec Polskę na obczyźnie. Nie 
tylko spotkanie z Polakami zagranicą cieszy, 
ale i z przedstawicielami innych narodów, 
którzy coś wiedzą o Polsce. 

W MONTE WIDEO wchodzę do sklepu. Nie 
211am j~yka hiszpańskiego, porozumiewam się 
za pośrednictwem znajomej. Sprzedawczyni wi 
dzi1 że jestem cudzoziemką. Pyta się skąd. 
Odpowiadam - POLONIA. Dziewczyna za.czy 
na się tale pnyjemnie uśmiechać, oczy jej 
błyszczą, czuję, że chce mi powiedzieć cos 
przyjemnego, ale wie przecie. że nie zrozu
miem. Chwilę się zastanawia i mówi tylko 
je<lno słowo „Szopen". Zrozumieliśmy się. Na 
migi zaczyna mi tłumaczyć, że bardzo lubi 
muzykę Szopena. Tak, Polska dla niei - to 
Szopen, Odprowadza mnie przez bardzo długą 
salę Domu Towarowego i cały czas powtarza 
- Polonia - Szopen. Rozstajemy się w wiei· 
kiej przy.iaźni. 

OKAZUJE SIĘ, że naród w Urugwaju wie o 
Polsce jeszcze więcej, wie duio o nowej Pol
sce. 

W URUGWAJU jest obecn ie prowadzona 
kampania o „reformę rolną. Partia Komuni· 
styczna w Urugwaju zorganizowała 29 paź
dziernika wielka manifestacj ę w sprawie re
formy rolnej. Towarzysz Arismendi (członek 
CK partii) przemawiając, wspomniał o refor
mach, przeprowadzanych w Polsce. Gdy tylko 
wypowiedział słowo ,.Pol ka" - oklaskom i 
okrzykom na cześć Polski nie było końca. Pa
trzałam na twarze manifestantów i wyczyta· 
łam z nich wiele sympatii i przyjaźni dla na· 
szego kraju. 

TO WIELKA RADOSC. Przelecieć trzy kon
tynenty, ocean i pustynia Sahary - l tu w 
Urugwaju - 14.000 km od Polski - spotkać 
tylu przyjaciół wśród obcego narodu. 

Największą radością jest - właśnie tu, w 
Urugwaju, spot:<ać Polaków. Wielu z nas mało 
wie o Południowej Ameryce. Wiemy tyle, że 
gdy u nas noc, u nich dzień, u nas zima gdy 
u nich . lato. Nie wszyscy w Polsce wiedzą, źe 
set'ki Polaków w poszukiwaniu chleba i pracy 
wyemigifowalo niegdyś właśnie do Południo· 
wej Ameryki, I bardzo się cieszę, że przy
padła mi w udziale tak wielka i przyjemn<l 
misja - że .mogłam rodakom naszym w Urug
waju p·rzywieźć pozdrowienia z Polski, do któ 
rej tak bardzo tęsknią. 

PO PRZYBYCIU DO MONTEWIDEO powi
tała nas delegacja Kolonii Polskiej w Urugwa 
ju. Wzruszenie wielkie. $ciskamy sobie dło
nie. Patrzą na mnie pytającym wzrokiem. 
Wiem, chcą dużo wiedzieć. Tyle o Polsce 
czytali I słyszeli , ale żywe słowo już stwarza 
prawie iluzję, że się tę Polskę na chwilę 
ujrzało na jawie. Nie sposób jednak tak na 
stojąco rozmawiać. Wyznaczamy więc spot
kanie na nledziełę. Cały tydzień czekania. 
Obie strooy się niecierpliwią. 

NADCHODZI OCZEKIWANA NIEDZIELA. 
Idziemy do lokalu ·Komitetu Polaków Demo
kratów. Zebrało się tam s,poro rodaków. Ko· 
biety i mężczyźni, młodzi i starzy. Okrążają 
mnie, zaczynają pytać. Każdy chce dowie-

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro

snach kortowYch w PZPW Nr 2 najlepsze WY
nilti osiągnęli: Stefan Andrzejczak (160 proc.), 
Bernard Wajngertner (159 proc.) i Stanisław 

Łukasiak (159,5 proc.). 
W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła !re

na karbowska (147,9 proc.), a drugie Jan Ko
sakowski (145,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wYSunęła się Le
okadia Bilska (149,5 proc.). Drugie miejsce za
jął Zygmunt Morga (147,1 proc.), a trzecie Wła 
dysław Jóźwiak (140,6 proc.). 

I 
OGŁASZAJCIE SIĘ 

w ,,GtOSIE ROBOTNICZYM'' 
naipopularnieiszvm dzienniku w woiewództwie 

Łódź ma zapasów żywności pod dostatkiem 
Spekulacyjna zwy!ka popytu na artykuły po:i:ywcze 

Delegatura Komisji Specjalnej zapowiada bezwzględnct walkę z zakusami spekulacji 
W duiu 13 bm. O'dbyła się w Delegaturze I świad-czył, że w pierwiizych dniach stycznia konferencji, jako powód nadmiernego popytu 

Komisji Specjalnej w Łodzi konferencja l. b.r rzucono na rynek 150 ton mąki pszennej na artykuły pierwszej potrzeby podają rozsie
udziałm przedstawicieli Delegatury w osobach oraz 700 ton mą,1d żytniej. Vv drodze znaj- wane przez spekulantów, kłamliwe pogłoski 
tow. tow. Madeja i Bohdana, przedstawicieli dują się dal'Oze transporty mąiki pszennej i i plotki, obliczone na podwyżkę cen. Stwier· 
PCH, PSS '!Społem", Funduszu Aprowi1;acyj- żytniej w ilości około 600 ton. Również ~a- dzon.o, ż~ ~eny. na v.:szystkie artykuły spożyw 
nego oraz łodzkiej prasy. Na konferencji omó gazyny PSS zaopatrzone są w dostateczne ilo· cze l włóJnenmcze nie uległy i ni& ulegnlł za• 
wiono obecną sytuację gospodarczą Łodzi i ści cukru. Przedstawiciele PSS, PCH i „S'PO· dl!ej zmianie. , 
województwa oraz całkowicie wyjaśnione zo- łem" stwierdzili zgodnie, że Łódź przoduje Taryfy przewozowe w obrocie wewnętrznym. 
stały przyczyny nieuzasad.ni1>nej niczym :zwyż pod WLględem zaopatrzenia sklepów w mięso na odcinku artykułów spożyw~ych i włókien
ki popytu na takie artykuły, jak: mąka cukier, i słoninę. Przedstawiciel ,,Spo\em" podał licz· nlczych pozostały bez zmian. 
zapałki sól. Przedstawiciel Funduszu Aptowi- by z których wynika, że zaopatrzenie magazy- Delegatura Komisji Specjalnej zapowiada 
zacyjnego, inż. Palczak stwierdził, że sytuacja nu w cukier, drożdże, ocet, mak.aron, sól i ia· W'lDloiOJ"ł walkę z tymi elementami elementa
na rynku zbożowym w grudniu ub. r. i sty"=z· pałki jest w pełni wystar'.:zające. ł mi spekulanckimi, które bezpodstawni• siejąc 
n~u br. jest lepsia, ni.i kiedykolwiek po woj- Przedstawiciele Delegatury Komisji .spe- plotki o podwy~ce .cen! próbuJą ~e~ić za· 
nie. - Wskazują na to remanenty, według cjalnej i instytucji gospodarczych obecni na męt na lfynku łódzkim i w WOJewództwie. (Dz) 
których w mag.azynach Funduszu Aprowiza- 1.1 .1L11.1i' t il 11>1r1::11:1 :rn .. 1111'1n1.11.1:0,1°:1.1.:1 :.L n.:r 1 ru.:m. : 1. 1 1 : 11.,1:.1m11iilm~ 1 1:11: 1 ·1.~.n mu ·1·n 111u:i n·u: 11..L uu ~1.1n1m'L"l11lllr.111"r:i::a 

cyj!1ego w stycz.ni? z~a_jdowało się J>°;"ad 2 Interpelacje na§ząch C:zątelnl"ów 
tysiące ton mąki zytn1e1 i pszennej. Rownież -

~~;~c~ok;odi:~~~o j!~~ąr~~~. ~:r~~:ro::~ O I e p s z ą o f g a n i z a c j ę s p r z e d a ż Y 
zaopatrzenia kartkowego na miesiąc styczeń 

1948 rozprowadzano około 900 ton mi~a. ml ka i chi ba kartkowego 
Przedstawiciel PCH charakteryzują:: sytuację 
gspodarczą i stan zaopatrzenia magazynów 
5twierdzil, że magazyny PCH posiadają pod 
dostatk iem artykułów takich, jak: cukier, sól, 
oraz zapałki. Zaopatrzenie. w mąkę jest nie
tylko dostateczne, ale nawet PCH natrafia na 
trudności związane z magazynowaniem więk
szej liości mąki wobec stosunkowo słabego 
jej odpływu do sklepów. Przedstawiciel PCH 
stwierdził, że większość piekarń w ŁOdzl po
siada mąlcl pod dostatkiem. 

Przedstawiciel PSS tow. SkowroAski o-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni („ósem~") najlepsze rezultaty o
siągnęły: Marła Majer (185 proe.) i Ja
dwiga Masłowska (1'71,8 proc.), a na 
„szóstkach": Leokadia Rakow11ka (165,1 
proc.) oraz Janina Stramska (162,'7 proc.). 
W przędzalpi uzyskała Janina Błacho
wicz 183 proc. normy a Władysława Wa 
łicka 1'70 proc •. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu
jących na 6 krosnach pierwsze miejsca 
uzyskały: Halina Lipińska. (16'7,6 proc.), 
Florentyna Wierszeń (165,3 proc.), Hele
na Rybakowa (163,l proc.) i .Janina 
Jurek (160,9 proc.). Stefan Pałczyński 
uzyskał 165 proc„ Na „czwórkach" u
zyskała Józefa Jóźwiak (149,Z proc.) a. 
Władysława Wożniak (146,9 proc.). 

We współzawodnictwie zespoloWYm 
wyprzedził Kibler (116 proc.) Engla 
(10'7,8 proc.), a Stolarz Zygmunt (131.9 
proc.) Stolarza Stefana (10'7,4 proc.). 

W przędzalni odpadkoweJ wykonał 

Antoni Myszkowski swe zadanie (165,'7 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro
ny) wyróżniły się: Bronisława Olejni
czak (143,2 proc.), Anna Ciesielska (141 
proc.), Bronisława Woźniak (140,9 proc.) 
oraz Maria Adamusiak (138,4 proc.), a 
na trzech stronach: Stanisława Rolińska 
(145,4 proc.) oraz Genowefa Bartosik 
(143,1 proc.). 

W tkalni („czwórki') pierwsze miej
sca zajęły: Helena Płachta (154,7 proc.), 
Zofia Wielińska (144,8 proo.), J,ucyna 
Juszcak (132,2 proc.) oraz Zofia Rogut 
(131,'7 proc.). Bronisław Ciuła. obsłu

gujący sześć krosien wykonał swe zada
nie dzienne w 124,2 pfoc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro
ny) odznaczyły się: Helena Cuba.la {175,ł 

Szanowny Panie Redak.torze! 
Nie rozumiem, dlaczego w sklepie PSS 

Nr 69 · (ul. Legionów) system rozprowadzania 
mleka kartkowego jest laki. ie nigdy nie wia
domo, k..iedy po nie się zgłosić. 

Przychodzę o godz. 7,30 - ml ka jeszae 
nie m;t, pnychodzę o 8,30 - już go nie ma. 

Dziwne przytym, że często klienci b~ kar
tek zdążą kupić mleko, a dla k.al"tkowiczów 
nie starczy. Posiadacze kartek powinni prze· 
deź mieć w tym wypadku pierwszeństwo. 

proc.), Bronisława Komor (157 ,8 proc.) 
oraz Bronisława Stefaniak (153,5 proc.)„ 
a w tkalni („czwórki"): Maria Grzelak 
(175 proc.) i Genowefa Zwolińska. (168 
proc.). 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach" auto
matycznych osiągnęła: Hele1ia Pawlak 
(IM proc.), a Michalina Wilczyna (160 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Helena Jagielska (153,8 
proc.) Kazimiera Woźniak (153,1 uroc.), 
Kazimiera Urbaniak (13ł proc.) i .Józefa 
Michalak (130,'7 proc.). W tkalni („szóst
ki'') pierwsze miejsce zajęły Konstancja 
Kazimierska (169,8 proc.) a drugie Wik
toria Matuszewska (151,'7 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym majster 
pierwszej zmiany Pacholak (139.8 proc.) 
wyprzedził Mańkuta (139,2 proc.). 

W PZPB Nr 8 wysunęły się na czoło 
w przędzalni (920 wrzecion) Aniela Ma.: 
jewska (1'70,'7 proc.) oraz Helena Stolen
werk (158 proc.), a w tkalni: Kazimierz 
Bełdowski (6 krosien - 180 proc.) i Ma
ria Szymczak (4 krosna - 17;; proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróiniły się w pl'Zę• 
dza.lni (3 strony) Dyksa 1\farla (146 proc.) 
Krystyna Ludwiczak (168,'7 proc.) 
We.ronika Milewska (154,J proc.), 

W PZPB Nr 14 wyró:l:nily się; An
na Swią,tkiewicz, Stefania Prusińska. i 
Stanisława Urbańska, a w ?ZPB Nr 1 'I 
Janina Wochyńska l Józefa Oficz. 

W PZPB w Pabianicach na czoło 
wysun~ły się: Władysława Szmytke, Ge
nowefa Kiełbasa, Wacława Boł'owska, 

Helena Swiątek i Józefa Borowska. 
W PZPB w Andrychowie w przę. 

dz.alni (928 wrzecion) nyska.la Aniela Bi· 
1oń lłO proc. normy a Roza.lia Karkosz· 
ka US proe. 

Nie mam pretensji do lderownlcllwa epa 
Nr 611, ie nie Egadza 1ię, by wsiyscy kllend 
20 awiaH kartki I naczynia n mlek.o t odbie. 
rali je o dowolnej porze (robi to dla niekt6· 
rych), - gdyż to ibyt utrudu:l•by pU.:.'4t 
sprzedawców, ale puecież wiadomo doklad!DY.
ile mleka nadeszło, wiadomo równiei. Ue )ie 
urejestrowanyeh kutek, 11le trudno więc ~
liczyć, ile mleka możnil sprzedać be2; kart~ 
(należałoby tylko odstawić je w osobnej łk,;I.. 
ce). Przypuśćmy nawet, że któryś z k ,,... 
wlczów nie zgłosi się tego dnia po sw6j pnJ"" 
dział - to i tak nie ma z tym kłopotu. ce
na mleka kartkowego jest bowiem niewien.a 
i można je zostawić na zsiadłe bez usza:erl.)k.n 
dla finansów spółddelni. 

Przy spos1>bnośd prognąłbym po.rusa:yó ~ 
nież niezrozumiałe praktyk! z rozprow~ 
niem chleba. W tych dniach w moich oczłłcll 
odpowiedziano jednej klientce, że chleba kaTł 
kow119"0 nie ma, a n chwilę inna osoba oł.T&1'
mała go bez trudności. Co to ma znaczye'l 
Więc nawet spółdzielnia rozrÓ'Żnia klientów 
pierwszejj i drugiej kategoril1 I jeszcze jedno: 
Dlaczego ten sam chleb, ale po cenie wolno
rynkowej, m-0żna w tej spółdzielni otrzyma~ 

0 której kolwiek porze, a na kartki ni~l Pe. 
nłewai nie zdarzyło ml się bym kamee koń• 
ców, kartek chlebowych nie zdołał zrealko
wać, sądzę, że trudności wyżej W5pO!Dllim• 
nie wpływają z niedostatecznej ilości, lecz ra
czej z nieodpowiedniej pory wypieku czy tei; 
dostawy chleba. Zwra-cam się wi~ z.a pośred· 
nktwem prasy, by miarodajne czynniki s.prilW'ł 
tą slę zajęły, jak równleź - uprzednio ja 
wspomnianą kwestią rmp1rowadza.nla mleU. 

Stały czytelnik. S. 
Od Redak<:ji. 
Podzielamy zdanle' ob. S., ze kte.-ownicłwo 

PSS p1>winno wpłynąć na usprawnienie &przt!lo 
daży mleka i chleba kartk<>'Wego l to ni&tylko 
w sklepie Nr 69, ale we wszystklch pozosta-
lych, albowiem sklep Nr 69 nie jest pod tym 
W1.f1lędem "'YJlłtkiem. 

Kiedy napraw~ą mi telefon? 
t'-0w. JłedaktM"t.e. • 
Dnia 16 grudnia 1947 r. zgłosiliśmy do t>zi• ! łu Naprawy UrzędU' Telefonicznego w Łodzi, 

że nasz telefon nr. 155-61 nie działa. Od tego 
dnia prawie codziennie zwracaliśmy się do te. 
go Urzędu w sprawis naprawy, jak dotąd -
bezskutecznie. 

Mamy nadzieję, że po wzmiance w Włłr 
szym piśmie, dowiemy się, jak długo jeszcze 
Urząd· Telefoniczny zamierza pozostawić naa 
odciętych od sieci. 

kierownik szkoły organizacyjne) ZVV'M 
{-} Merker Aleksander 

K.to pierwszy? 
9 stycznia we współzawodnictwie mię(lzy• 

fabrycznym w przemyśle bawełnianym piel'W'• 
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach uzy· 
skując w przędzalni cienkoprzędne.i 121,6 
proc„ w przędzalni średnioprzędnej 109,6,, w 
przędzalni odpadkowej 122,1 proc„ a ~ tk~ 
104,15 proc. 
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u latvJi szybkie osiągnięcie samowystarczalności zbożowej 
Postawione obecnie przed :r_olnictwem doprowadził do wypracowania form or

zadania wydatnego zwi~kszenia prod. ganizacyjnych, struktury i programów 
dla zapewnienia krajowi samowystar- PRW, zamykając rok 1947 poważnym 
czalności zbożowej m. in. poprzez pod- dorobkiem. Całość powszechnej oświa
niesienie wydajności z hektara, wysu- ty rolniczej jest już dziś wyraźnie skry 
wają na czoło potrzebę umasowienia stalizowana. · Młodzież wiejska w całej 

oświaty rolniczej. swojej masie znajduje właściwe drogi 

Upowszechnianie. ?śk~i~ty rtolłniczej do swego rozwoju i awansu społecz
wśród młodzieży wieJS ieJ zos ·a o za-

realizując nauczanie zawodu, wychowa
nie obywatelskie i żołnierskie. 

W grudniu objęto szkoleniem ogółem 
376.260 młodzieży wiejskiej obojga 
płci. Młodzież ta zorganizowana w 
23.810 zespołach uczęszcza do 7.794: 
ośrodków szkolenia PRW-i 595 szkół 
PR. Ponadto w miejscowościach, gdzie 
istnieją trudności w zorganizowaniu 
ośrodków. szkolenia PRW - młodzież 

Komu winszujen1y 
~roda, 14 stycznia 1948 r. 
Dziś: Feliksa i Hilarego. 

początkowane w marcu 1947 roku nego. 
przez Przysposobienie Rolniczo - W oj-\ Cały kraj został pokryty 
skowe. Kilkumiesięczny okres pracy wek oświatowych różnego 

siecią placó uczęszcza do świetlic oraz prowadzi sa
charakteru mokształcenie w zespołach. 

Ważniejsze telefony Glosę Czqtelnihów 
-----------------------------Miejslka Komeinda M. O. 

Pogo·towie Ubez.pieczaJ.it.' Sioołe·cznej 
Straż Po~arna 

63 
208 

32 
112 

91 

Jeszcze o koloniach letnich 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
t>. P. S. 

66 
23 

213 
5 
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Ob. Redakturze! 
W onegdajszym , Głosie Pabianic" ukazała 

się notatka o planach Zarządu Miejskiego od 
nośnie kolonii 1 pótkolonii. Plany te są na
prawdę rozległe i naprawdę pięime, ale ja ja· 
ko bezstronny obserwator chciałbym dorzucić 
w związku z tym zagadnieniem kilka uwag. Zda 
ję sobie doskonale sprawę z tego, Jaką wagę 

K i n a przywiązuje do tego zagadnienia Państwo, 
Kino „Robotnik" ul. Wandy VVasi- wiem, że Ministerstwo Oświaty i Minister· 

stwo Zdrowia asygnują na stworzenie odpowie 
\ewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa dnich warunków zdrowotnych dla m)odego po 
„KOPCIUSZEK", Początek seansów: kolenia ciężkie miliony złotych, wiem, że wła 
18 i 20. śnie dzięki tym milionom w ubiegłym roku np. 

K . p I · " L · • 11 \"' skorzystało z kolonii i półkolonii około 1500 
ino „ o on1a . eg1onow · •v eso- dzi.ec1 z naszego miasta. 

ła polska komedia muzyczna. p. t.

1 
Tu tkwi jednak pewien szkopuł - skorzy

„SZCZĘSLIW A 13-tka". Początek se- stało 1500 a mogło skorzystać o wiele wiE:Cej, 
ansów: 18 i 20. gdyby pieniądze as.ygnow~ne przez. Rząd od· 

I 
bierane były w porę. Niestety nie wiem z 

--- czyjeJ winy, pieniądze te docierały do nasze-
. go miasta bądź już po rozpoczęciu akcji bądź 

Tymczasowy adres redalccji „Głosu Pab1a· dopiero w II-gim turnusie, albo wręcz już po 
nic": Pabianic~, ul. Umanows1dego 11. tel. 5. :i:akończenlu akcJi kolonijnej. 

W ubiegłym roku było już coprawda nie~o 
lepiej , niż w latach poprzednich, ale mimo to 
ponad 2 miliony złotych przeznaczonych na 
kolonie nie zostało wykorzystane. 

Coprawda pieniądze te nie zginęły, bo jak 
się ostatnio dowiedziałem zakupiono za nie 
upominki choinkowe dla dzieci szkolnych z 
terenu Pabianic. Pewnie, że dla niektórych 
dzie-:i paczki te były jedynymi podar:Cami 
świątecznymi, dla większości jednak nie 
przedstawiały wielkie] atrakcji. 

Za 2 miliony złotych, kilkaset słabych fl· 
zycznie dzi~i możnaby wysłać w góry czy 
nad morze - tak rozeszło się to wszystko, 
że tak powiem - po kościach bez śladu. 

A wszystko dlatego, że ktoś się tam gdzieś 
spóźnia, że ktoś sabotuje dobre intencje rządu. 
Proszę uprzejmie o zamieszczenie w „Gło

sie" mego listu - może da to jakiś skutek. 
Może zainteresowani w tej materii urzędnicy 
Ministerstwa, Kuratorium czy Inspektoratu za 
czną o tym myśleć już teraz, i może w tym 
roku już nie będzie opóźnienia. 

Obserwator 

Prz i z rz~-dzalnl odpadkowe· 
damagają się sumiennego obliczania wyścigu pracy 

W ubiegłą sobotę tzn. 10 bm. odbyło się 
walne zebranie członków Pols:Ciej Partii Ro· 
botniczej pracujących na przędzalni odpadko
wej w PZPB w Pabianicach. Referat zasadni
czy na temat „Rola partii w wykonaniu pla
nu trzyletniego, wygłosił I-y sekretarz komi
tetu Fabrycznego tow. Kamiński. 

Po tym referacie wywiązała się na sali oży
wiona dySJkusja na temat współzawodnictwa 
w pracy, w trakcie której towarzyszki, mają
ce za sobą po kil:Cadziesiąt lat pracy w Za
kładach, a między innymi: tow. tow.: Gajzler 
Janina 52 lata pracy, Jeż Maria - 41 lat pra 
cy, Banaś Zuzanna - 39 lat pracy. Szych Anie 
la - 38 lat pracy, Szczesino Józefa - 37 lat 
pracy i tow. Łuczak Zofia - 26 lat pracy -
złożyły następu,iące oświadczenie: 

„Jesteśmy starymi pracownicami tych zakła 
dów, zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego 
jakie znaczenie dla Polski i dla nas samych 
ma wspólizawodnictwo w pracy i dlatego cbce 
my to współzawodnictwo u nas utrzymać i roz 
szerzyć, ale chcemy, aby to współzawodni
ctwo było prowadzone sprawiedliwie. 

Nie chcemy się dzielić naszym dorobkiem 
ze zmianą I-ą. Jeśli my więcej produkujemy, 
chcemy. aby to było liczone tylko na nasz ra· 
chunek, a nie ta:C jak było dotąd, że produk
cję I-ej i II·ej zmiany łączyło się razem a po 
tem przy obliczaniu normy wykonania, dzielo 
no wynik na dwie równe części dla obu 
zmian. 

Ostatnie choinki 
W ub:egłą niedzielę t . . zn. 11 b. m. zarząd 

tutejszego oddziału RTPD urządził w lokalu 
własnym przy ul. Limanowskiego 2 tradycyj
ny opłatek dla swych wychowanków. W ur0-
czystości brali udział także rodzice wycho
wanków, wychowawcy i Zarząd. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje boga
ty program artystyczny tego wieczoru, opra
cowany starannie przez kier. oddziału ob. 
Gralę i wychowawców ob. ob. Szewczykównę 
H. i Poborskiego J, a wykonany bez zarzu 
tu przez zespół świetlicowy RTPD. 

Na program ten złożyły się: śpiew chóralny, 
recytacje oraz wykonane z niezwykłą brawu
rą przez 8-osobowy zespół tańce ludowe. 

Po części attystycznej zebrani spożyli wspól
ny podwieczorek, w trakcie którego święty 
Mikołaj rozdał dzieciom świąteczne upominki. 

* Podobne uroczystości opłatkowe odbyły się 

w ubiegłą sobotę w lokalu OM TUR przy uli

cy Złotej 5, o:rarz w lokalu przemysłowców 

przy ulicy Legionów. 

Taki stan neczy nas zniechęca. My chce- ' Oświadczenie to zrobiło na zebranych jak 
my pracować, chcemy współzawodniczyć, ale najlepsze wiażenie. Przedstawiciel komitetu 
niech się to już potem nazywa że nasza obiecał i'llJteirweniować, aiby postulat towarzy-
zmlana to robi". , s:i:ek został pomyślnie załatwiony. 
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Z nledzielneąo n1eczu bo•sershlego 
!t,Z Rl"ll'6

' - P. G. llłl. 

Drużyny w chwilę po za7wńczeniu meczu. W środku stoi prezes Ł. O. Z. B. 
ob. Stępieit. Od lewej trener ,,Zrywu" ob. Kraszewski. 
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ar i X V kursu 
szkoły wojewódzkiej PPR · 

W ubiegłym tygodniu otwarty został kładów o Polsce współczesnej oraz 

w Wojewódzkiej Szkole PPR w Pabia- z ~ziedz}1~y. życia gospcdarczego, spól

nicach XIV kurs partyjny dla słucha- dzielczosci itp. 

czy wiejskich woj. łódzkiego. Uroczy- Kurs przystosowany jest do szero

stości otwarcia kursu dokonał dyr. kich potrzeb pracy organizacyjnej i po

szkoły tow. Henryk Grambo. Jest to litycznej aktywu terenowego. Przeszko 

pierwszy kurs partyjny, który prze- li on wiejskie kadry naszej partii i pod 

szkoli około 60 aktywistów wiejskich' niesie ich poziom ideologiczny poli
naszej partii. Kurs trwać będzie 2 mie- tyczny. 
siące, i obejmuje szeroki program wy- ----

Aparat nauczycielsko-instruktorski 
został przeszkolony na kursach i kon
ferencjach, a jego wysiłek skierowany 
na drogę pionierskiej i twórczej pracy. 
Łączna liczba pracowników oświato
wych ~mosiła w grudniu 194 7 roku -
5.839 osób z czego 1.463 nauczycieli 
szkół PR, 579 instruktorów Min. Rcln. 
938 instruktorów PRW ZSChł. 
i 2.859 osób instruktorów WF i PW. 

e.; dotychczasowych osiągnięć i do
świadczeń można wyciągnąć uzasadnio
ny wniosek, że powszechna oświata rol 
nicza coraz mocniej gruntuje swoje for 
my organizacyjne i programowe. 
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Pabianiczan~ e em gniją 
na Ziem e Odzyskane 

W ostatnich miesiącach pokaźne ilości o~6b 
z terlll!llll Pabicmiic: wyjechały na Ziemie Od
zyskane, W wyniku czego zmniejszyła się licz 
ba mieszkańców naszego miasta. Podczas gdy 
latem ludność naszą obliczano na przt'szło 
43 tysiące, to na dzień 1 stycznia br. mi<:~tn 
liczyło 42.457 mieszkańców. 

Kronika milicyjna 
NIEUCZCIWY SZEWC 

Do szewca Karola Górskiego zamieszkałego 
przy ul. Moniuszki 3, oddał do naprawy swe 
buty jakiś niewidomy. Kiedy zgłosił się po 
odbiór, Górski wyrzucił go za drzwi bez bu
tów. Sprawa znalazła epilog w sądzie grodz
kim, który skazał nieuczciwego szewca na 
6 miesięcy więzienia. 

----
Bez komentarzy 

Sztuka w Jednym akc e 
Rzecz dzieje się na przystanku tramwajo

wym przed Zarządem Miejskim w Pabianicach, 
o godzinie pierwszej po południ-u) . 

Udział biorą: Pa.ni I·sza, Pani II-ga, Jat:im1a 
uliczna, komentator, tramwaj. 

PANI I: - Moja pani, widziała to pani coś 
podobnego? No i niech pani ozy to krew czło· 
wieka nie może zalać! Co? Nic pa.ni nie wie? 
Nic pa.ni nie widzi? A ot tu, niech pani patr1.v„. 

LATARNIA: Swieci, . 

PANI li: - Aaaa! Rzeczywiście! No wie 
pani - teraz o godzinie 1-szej w południe 
światło na ulicy! Rzeczywiście - niesłyc/1Qf 
ne!„. 

PANI I: - Co? Niesłychane? Toż to popro
stu kryminał!// Jak wieczorem - to światła na 
ulicach nie palą, bo to niby elektrownia 
oszczędną gospodarkę prowadzi, a w dzizń -
to nie tr~eba oszczędzać, co? Pytam się, poco 
ta latarnia teraz się paU, komu ona jest tf'raz 
potrzebna??? 

LATARNIA: Mruga! 

. P~NI II: - Moja pani - ciszej, r:iszej. Już 
fa wiem poco ona się pali! Pani nie widzi? Ot 
przecież tu naprzeciw latarni są okna gabi!letu 
naszego prezydenta, ponieważ dzień ;est po
chmurny, to widocznie dla niego tę Iat•unię 
zapaUii„. . 

LATARNIA: Swieci jaśnie/. 

KOMENTATOR: - Niepotrzebnie panie fi
lozofują i psują sobie głowę dociekaniami -
to przecież wszystko całkiem proste„. 

PANI 1 J PANI II : - Co? Jak?? Pro.qte??? 

T~ jest proste, że latarnie uliczne nie palą się 
wieczorem tyllrn w dzień!!/ 

LATARNIA: Blednie„. 

KOMENTATOR: - Ponieważ, fak panie wf
~zą,_ na. tef główne/ ulicy palą się tylko dwie 
r~rowk1'. a na innych wcale, przydział prądtr 
nie zdązył się w nocy wypalić i dlaleoo wy
pala się w biały dz,feii. 

PANI !: - Pluje wymown.źe. 

PANI li : - Czyni to samo. 

LAT ARN!A: Promienie/el 
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Z, żqcia Partii 

UWAGA PRELEGEIVCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY SRóDMIESCIE 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
ul. Piotrkowska 63, odbędzie się odprawa pre
legentów i instruktorów dzielnicy Sródmieś
cie. SpraWY bardzo ważne - obecność obo
wiązkowa. 

UWAGA CZŁONKOWIE TERENOWEGO KO
ŁA GÓRNEJ LEWEJ! · 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel
nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się ze
branie terenowego koła Górnej Lewej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział Il d. „Biała·'. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej oddział chemiczno-remonto

wy PZPB Nr 5. O godz. 14-ej tkalnia I zmia
na. O godz. 14,30 szpularnia PZPB Nr 16. 

GÓRNA l'RAWA 
O godz. 15-ej Ubezpieczalnia Społeczna. O 

godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" koła 1, 3, 5, PZP\V 
Nr. 2. O godz. 15,30 „Schweilcert - Guma" 
Koło 1, f. „Otto Hau" - koło I O godz. IG-ej 
PZPW Nr 26 - koło 1. O godz. 16,30 PZPB 
Nr 6 „B" - koło 4 i 5. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia koło VI, VII, 

Oddział „G" - Koło I, IV, VII, XI, Księży 
Młyn - Koło I, II. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 16-ej PZPDz. Nr 2. O godz. 15·ej 

Dyr. Przem. Miejscowego, Wojew. Urząd Ziem 
ski. O godz. 15,30 Zjedn. Przemy. Org. O godz. 
16,30' Państwowe Zakłady Samochodowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło III, KEŁ 

- kolo IX, f. Relsfeld „Wiembowianka", De
legatura Kin Objazdowych, f. „Paged", koło 
przy Z.W.Mie. O godz. 7-ej Gazownia -
koło 3. O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło HI. 
O godz. 15,30 PZPJG Nr 1 - koła 4, 5 i 6. O 
godz. 11,30 Film Polski Fabrykacja „B". 

SRóDl\UEJSKA PRAWA 
O godz. 14.-ej PZPB Nr 9 - zmiana I. O 

godz. 16-ej PZPB Nr 9 zmiana dzienna, f. „Pu 
dełko", „Lesz", „Oskar", Fabryka Nr 37. O 
god111. 18-ej koło terenowe Nr 3. O godz. 15-ej 
Komisja Specjalna. O godz. 15,30 f. „Stol
per" f „Szel Otto". 

STAltOMIEJSICA 
O godz. 15-ej wykończalnia - koło 2, 3. 

5 wydziału ruchu PZPB Nr 2. O godz. 15,30 
wydział gospodarczy Urzędu Wojewórlzldl'!go. 
O godz. 18-ej PSS Transport - koło I. O 
godz. 19-ej PSS pracownicy sklepowi - ko
ło Nr 2. O godz. 16-ej f. „Berent", gal'bar
nia „Ursus". O godz. 14-ej Fabryka Nr 33 
oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 12-ej Państw. Fabryka Nr 20. 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
13,30 f. „Gentleman". 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI
COWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za
'wiadamia, źe dziś w środę 14 st~znia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład na te
mat „Nowa rola Związków Zawodowych". 

Wykładają w dzielnicach: Dzielnica Bałuty 
- tow. Karpiński, Dzielnica Staromiejska -
tow. Za.I, Dzielnica Sródmiejska - tow. Pie
trasiak, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. 
Wojnicki, Dzielnica Sródmieście-Lewe - tow. 
Swek, Dzielnica Górna - tow. Torem:, Dziel 
nica. Górna-Prawa - to'w. Chuchler, J)zielni
ca Górna-Lewa - tow, Alpern, Dzielnica Wi
dzew - tow. Linke, Dzielnica Ruda Pabianic
ka - tow. Cupryn. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 

lokalu Dzielnicy śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 63, odbędzie się zebranie Koła Nauczycieli 
PPR. Obecność wszystkich członków Koła o
bowiązkowa. 

UWAGA, AKADEMICY PEPEROWCY 
Egzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

tawiiadamia, iż zebranie Koła Partyjnego od· 
będzie się w środę dnia 14. 1. 1948 r. w lo
kalu Centralnej Szkoły PPR 0 godz. 19,30. 

Na zebraniu rozdane zostaną stałe legity· 
~ac,ie. 
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Rozmaw 1amy z prezesem łódzkiego Zrywu tow. Kaźmierczakiem 
· 1 - KilUJb nasa; !OfZIJlOCZął dz:iałailiność w ;rok.ul o POTRZEJ3ACH 

1946. Nie posiJi!Klaijąc obi-elctów do ćwiaz.eń, KjtJLTURALNO - _oSWIATOWY~ 
: dolSitatecznej lilośoi Si?rZętu Q[arz; ło~lu -;--- tnu· -. Zarrząd ~·'_lbu. dązy do .~tv..elllia tow~~ 

dino było utrrzymać pracę na odpowJJedJil!im P?· rz)"S'k.i.eg'O ws.połzycia ~wodniikow z ozłonk~ 
zromie. Oboon.i.e, d;z;iękii ko~·elkltywnemu wyis1ł· 1 klubu o[a;z: ?o msipoiko•iemn.oa ie~ pol!Jrz!elb ku•1tu
kowd ca.lego zM.ządru o[az pomocy 'Ze strony sa~ Mllm.o - O·SWlialtowyoh. P'O uikio"I1C1J0iruym . remolll
mych zawodrniików, posiadamy d7Jie!Wawd<0:ne od cie ~ 01bwaTci'll loik.aliu lkWboiwego ~:za~ 
Zaimądu Miejskfrego boiisiko w Pa11ku Ludowym. wejść w bezpo.śred:ni ikolil/tialkct z mń.eislzkańrrdei 
Boisiko to jeSlt wyiposari:one we wsrrel!ki.e umą- w oik:'O<liiicy t1ol. Pog01Uowsikiego, ib~ :naipoimać ~C:h 

Taborek 1 Pietrasik sparrujq„. 

· dz.enioa spo;!ltowe :i 2aopatrzooie w wodę i świa- z :na.szą procą i projektami, ikt(\lre SlbresrZ<Sa.Ją 
tło. Rrnz;por.ządzając fachoiwyun:i d:n.stJr,ukrooira•mli się w skliwad1: W1S1Z.ystko dlla iI'07lWo.ju_ <luoho
tej kilasy, co KonaQ"Wws.k.i, Ro,tholc, Głarżew- wego ~ liizyCZll1ego mlod.z.'ii&y jpOilskLeJ. Klub 
ska, Domin:iadc, Kierys2, Durlka, Dołowy !i Kfr- 111a.srz 71a1peWllli lkiarżdemu zaiwo<lln!ik-o·w'!i IL ~d
k1cki, ortLZ mając sta1y napłyiw młod'Z.ieri:y niOZIOO raąjrnnaline upraiwi·arruie ISlpOT!bu pod ~ 
s7ko1n.ej i pracującej zawodowo, o rn~ój il.du- TUl!likiiem faic.howycli inS!truktoirów, odda do ttoh 
bu jeStt,eśmy spoilwj1ni. Obecnie poiSdadamy dyspozyicjli i\JJITl.ąd'Zenia s.po.rbrnw·e i 61PfiZęt 

Obywatel Ka:hmierczaik, pre2es łód'Zlldego 

Zrywu, naileti:y do te.go rndzaju drziia~ac:zy sprnr
towych, ik'tó.rzy wolą zawsze w&Z1edkie pirojeik.ty 
wprowadzić najpierw w czyin., a dopiero póź
ruej„. iporozmawiiać o nich 'Z prasą. Nie mruiej 
jed.n:aik czaisa·mi id:ziie na uSltęµSltwa. Okazje 
takie tra1Hają się raa.dko, aile irafia.ją„. 

:nalSitępujące sedocje: p11!ki no±nej, boikg.ef!Slk:i.ej, w rz.am.i:am. za syisitemalt}'1C7lll.e uc."Zęszczairuile !Ilia 

szermioeroz:e1j, piłki :ręc'ZIThej, gillnnaJS•tycznej ćwiC'Zellia, ·dyiscypl:iinę ik!1uiboiwą i godne r.eq:iire· 
i pi:ng-p.ongowe.j. Jeśli idzie o zarrn:her~a na ~ootow<lJ!IJie iba1I1W kilubowycll. W czy;telJI)fi. 
najbliższą iprzys.zło;ść - to poziwolę 51oibie być i śwti€itilliicy maijdą azlo:nikowiie ikl!Juib11.1 - mąż
wstr.zemiężhiwy. !Id, publiiikaicje 151pomwe, iplilasę oodZliielillllą ~ pe-

- z tego tetź poiwodru - ciągm.ii.e daJlej nasz rfodyikli, srzaic:aiy, bilair~, a chętm~ ~ ~uzyiki. mo
:imrterlokt1oto[ _ ogI<!lllliCLę Slię_ do tyoh plalllóW, gą iloorzys~c z ~ gry na paaaua:i.Qe'. Beizailllm
które w 80 procemrt:a.ah są już llll'ea1iw;waine, hoilioiwe Wll~omlCe ~a111ec.:z.ne, po.d. a<plieką ~tarr
a milanowiciie: na ukończ€!D:ilu jest .remont wła<S- sxy.ch iko•lego:w - doipełn1ą c.a:łosCll. 

O PIĘSCIARZACH SŁÓW Ko!LKĄ„. 

- Co spowodowało, że &eikcja boik1S1erska 
Ziryrwiu, która w ubiegłym roku zdobyła wke
miisitrrzostwo okręgu łódtjciego, w mistrz;oot:wach 
te1gornc:zny.ah zajęła dadsze miejsce? - 2'Ji!'daje
my pieawsrze pyta.n.ie naszemu rozmówcy ii naid
Sltaiwiamy uszy. 

- Seikcja boks·e~ Zrywu Slkłada:ła się 
w więkistzośai 'Z z·aiwodni:ków stoars2ych. Zda
wailiśmy sobi'e 'Z tego 51prawę, :t.e musimy usil
nie praico'\vać nad wyclirnwam.i•em młodego na
rybku. Według naszych pn:ewidywań. dop;ie
TO jesienią 1947 roklll powinniśmy wystąpić 
'Z młodymi 7Kl!Wodnikami we w..;wys·l!kich wa
gaich. Tymczasem zoa.wi•e.szenie WoiniaJciewi
cra, Taboirka, powa.?lna k<mtu.z.ja, odn.ioe&iona 
pn:ea: Czarneckiego na 'Z·il!wodaoh mistrrrow
sJdcli 'Z ŁKS-em - osła!bHy bćllr<lzo porwiarż.nie 
drużynę. Utrata tych za,wodniików zaważyła na 
dad5iZyd1 wyniikach. 

.„I O WOŻNIAKIEWICZU 
Ja.ki pogląd reprezerutuje Obywatel 

w sprawie Woźniaikiewioza? 
- Tej klasy Zil!Wotlru.k co Wożniaiki.ewicz 

nie moie reagować na do=ane knywdy w ta
ki spo•S>ób, jak on to uczynił. Podo·bne wyilny· 
ki muszą być pn:ylldaJdn:ie u.kairane. Klub nasz 
w odpowiednim czasie czym. Woźniaildewima 
potępił. Wożndakiewicz, kiedy ochłonął, żafo· 
wał swego ozyiruu, WYIJ.1aŻając skruchę i ża~ 
w podamńu do P.U.W.F„ ipmmąc o dć!Jro.wiamtie 
mu ikćllry. Po,glądru, reipre-z.eirutowanego przez 
„Prae.g.ląd Sportoiwy" llli•e podzi·e1J.am. Moim "Zrla
:niem, arui Woź'llliaiki.ewicz n:ie może praeipra
sz.ać ob. Derdę, amJi oib. Deirda - W'Oźni'aldeiwi
cza. Spirawę powi.runa rozstrizygnąć in'SJtam,cja 
nadr.zędna n<lld P.Z.B. - gdyż, według IDID'ie, 
wina jeisit obwsironmoa. 

O ROZWOJU ZRYWU 
- Jakie są mori:liwo.ści rorz..woju Zrywu orarz 

jailcie są jego zam~erz;enioa, ob. Prezesie? 

Przed .walnym 
piłkarzy 

ŁOZPN robi obrachunek ze swej całorocz
nej pracy. Na 18 stycznia br. wyznaczone 
zostało Walne Zgromadzenie. Bilans rocznej 
pracy rozpatrzy Walne Zgromadzenie które 
jednocześnie winno . poświęcić więcej czasu 
zakrojonemu planowi szkolenia zawodni
ków. Plan pracy wyszkoleniowej został przez 
Władze Związku opracowany. Nie wystarczy 
jednak tylko plan. Musi znaleźć się odpowie-

jest najpopularniejszym kandydatem na zwy
cięzcę w biegu na 5 km w Landy.nie 

nego lo!kalu klubowego p;rrzy ud. Pogonows.kia
go 82, w którym =ajdowa.ć isiię będą pomie
szazeruia: :na świetlicę, czyte'1Jr1ję, s-ek.ratariait, 
pokój d!la zą:rządu i zamządów sekc1:i. Swiietlica 
i czytelnia są :zir·aidioifO!IlWow.ane, WYJPOsafone 
w stół pifilg-J)Ongoiwy, szachy a billa.rd pokojo
wy. Kończymy pre.cę nad kompletowaniem 
książek dla bilbliioteki i pism dla czyte1rui. 

zgromadzeniem 
łódzkich 
dni kandydat na stanowisko referenta wyszko 
leniowego. 

W wyborach uzupełniających wybrani zo
staną 4-ej nowi członkowie Zarządu na miej
sce ob. Otto mjr. Sznajdra, ob. Tracza i ob. 
Kaźmierczaka. Dopływ nowych sił do Związ 
ku jest bardzo pożądany ,a przy współpracy 
i pod kierunkiem zasłużonych starych działa
czy sportowych wyniki pracy za rok 1948 po
winny być lepsze a niżeli w roku ubiegłym 

NA ZAKOŃCZENIE 
JESZCZE JEDEN.„REMONClK 

J aik 1pin:eds.tawia. się remo1nt saJi sipo.rf:o-. 
w.ej, alb. P.rezesie? 

- Re1II1ont sadi sportowej u~'Odn:iooy zo151!Jał 
:z Wojew. Urrzędem Wyoh. FILzyiazm,'ego i PUWF. 
Na roik bieżący mamy o•tmz:yma.ć .Pe'Wllle ikrre
dyity. Pomeiwarż salę nasrzą odida:wać będ'Zliemy 
dlla potrzeb W.U.W.F„ nie jest wyklutl'Lone, że 
s~la ta będzie odpow:ieidn'io roZ1bU1dowaina i za
stosowallla do ipo~'l"Zeb w~ys•tikioh . gałęzi •spoilitu. 
Znajdą s:ię tam s'.relfm.ie, nart:ryiskii rzilmne i diepłe 
oirarz m.aga;zyny S!p.rzętu s;portoWtlgo. 

Tych :informacji na ['azi,e naisa;ym Czyt€!ll!l.'i• 
kom wyis>tairczy. Dziękugemy nasz.emu iro.Zl!Ilów
cy :z.a Mbr<lllly C'Z<l!S i azym prrędzej podąż,amy 
do„. maM:yinisrtlti. 

Dzisiaj zebranie 
Zarządu KS ,.Odzież" 

W dniu 14 stycznia 1948 r. odbędzie sią w 
gmachu Związków Zawodowych przy ul. Tra
ugutta Nr 18, IV piętro, pokój 410 zebranie 
Zarządu Klubu Sportowego „Odzież" (dawniej 
„Konfekcyjny Klub Sportowy). 

Na zebraniu odczytane zostanfe sprawoz:
danie. Obecność Kierowników poszczeg6J;v1ch 
Sekcji - obowiązkowa. 

----
Pvtanie wciq,ż aktualne 

Kiedy zaczniemy budować 
halę sportową? 

Jak przedstawia się sprawa budowy Hali 
Sportowej; do budowy której zamierza pr;z.y
stąpić Zarząd Miejski, to pytanie wiecznie 
aktualne. 

Rozpoczęcie budowy Hali Sportowej jest 
jak się okazuje na dobrej drodze. Zatwier
dzone są już szkice budowy hali, przepr0wa
dzone zostały wiercenia gruntu i otrzymaliś
my już pierwsze transporty żelaza zbrojenio
wego. W dniach najbliższych otrzymamy od 
autora projektu in:l:. arch. Lisowskiego -
projekt budowy,· obliczenia sta'tyczne oraz ko
sztorys. 

Po przeprowadzeniu jeszcze pewnych for
malności natury administracyjnej przystąpi 
Wydział Odbudowy do rozpisania przetargu. 
Sprawa budowy Hali Sportowej wchodzi więc 
na realne tory. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 14 stycmia 1948 r. 

Uczczenie pamiętnej rocznicy 
· Dzień oswobodzenia będzie uroczyście obchodzony w Łodz~ 

12,03 Wiadom. poludn. 12,08 Pnegląd pra· 
sy ~t~ł. 12.15 Muzyka. 12,20 ,Z mikrofonem po 
kraJu . 12,30 Koncert symfonczny dla młodzie 
źy. 13,30 Przerwa. 15,00 (Ł) MU'Zyka rozrywko
wa (płyty). 15,20 (Ł) „Robotnicy mówią'' 15,25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15,30 (Ł) RozamHości. 
16,00 Dziennik. 16,20 Rezerwa. 16,30 Skrzynka 
PKO. 16,35 ,Przygoda Czubka'" OJ!'OWiad. dla 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzieży. 
17,20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RUL - · 
„Współdziałanie obozów postępu w Polsce i 
Rosji" wykład Dr. J. Sieradzkiego. 18,15 Kon· 
cert Orkiestry Smyczkowej. 19,15 Lek cja ję· 
zyka rosyjskiego. 19,30 „Z 2agadnień wiej
ski.kh". 19,45 (Ł) „Żelazna kurtyna''. 20,00 
Dzienni)<. 20,30 Rezerwa. 20,50 „Głos Młody.-::h" 
21,30 „U naszych przyjaciół". 21,50 Muzyka. 
22,00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert ży
czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20. Muzyka po· 
ważna. 23,55 Wiadom. 'Z ostat. chwili. 24,00 
Zakończ. audycj:i i Hymn. 

W dniu 12 bm. w Łodzi w sali konferen· 
cyjnej Zarządu Miejskiego ukonstytuował się 
Komitet Obchodu Dnia Oswobodzenia Łodzi. 

Obecni na 'Zebraniu a wchodzący w skład 
Kovi.itetu prze'dstawiciele Związków Zawad.o
wych, partii politycznych, W. P., organizacji 
społecznych, obrali Prezydium w osoba-::h 
iprzewoclniczącego prezydenta miasta -
tow. E. Stawińskiego, członków - I-go seki. 
KŁ PPR tow. Logi-Sowińsidego, I-go sekr. 

WK PPS tow. H. Wachowicza, dr prof. To· 
maszewicza. przewodn. Zarz. Wojew. Str. De„ 
mokratycznego, posła Groszyńskiego ze Str. 
Prasy, wojewody łódzkiego ob. Szymanka, 
płk. Sieleckiego i ks. Nowickiego. 

Komitet ustalił program uroczystości w 
dniach 18-tym i 19-tym bm. Według tego pro
gramu dnia 18-go bm. odprawiona zostanie 
msza na gruzach więzienia w Radogoszczu. 
Dnia 18-go i 19-go bm. w parku im. Sienkie
wicza W)"Stawa Pamiątek Więzienia w Rado· 
goszczu. 18-go bm w godzinach wieczorny-:h 
ulicami Łodzi przemaszeruje capstrzy~ z udzia 
łem oddziałów W. P., organizacji młodzieźo· 

wych, Zw. Uc21estników Walk Zbrojnych 0 Wol 
ność i Demokrację oraz Zw. Byłych Więźniów 
Politycznych. 

Od godz. 11·ej do 13-ej składane będą 
wie1'ice przez organizacje polityczne, zw. 2a
wodowe, organizacje społeczne i młodzieżowe 
na Grobie Nieznanego Żołnierza i Grobach 
żołnierzy radzieckich w parku im. Ponitowskie 
go. W godzinach popołudniowych w Sali Te· 
atru Wojska Polskiego nastąpi uroczyste po· 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, po<::zym 
odbędzie się akademia. · 

Komitet zwraca się do wszystkich instytu
cji gospodarczych, przemysłowych i społecz· 
nych, by dnia 19-go bm. przybrały swe bu
dynki barwami narodowymi, portretami dostoj 
ni!ków państwowych i zielenią. 

Wzywa się kupców, aby nnia tego pn:y· 
brali witryny sklepowe w barwy narodowe. 
W przededniu ro -:znicy oswobodzenia Łodz i 
M.R.N. zwróci się do mieszkańców naszego 
miasta 'Ze specjalnym wezwaniem w sprawie 
wzięcia masowego udziału w uroczvstościach 
oswobod'Zen.f.a ~ 

NARODZINY PODRĘCZNIKA I 
Dnia 14.1.1948 r. o godz. 16,55 na fali ogól
nopolskiej będzie nadawana audycja p. t.': 
„NARODZINY PODRĘCZNIKA" Część III 
Nie posiadający własnych aparat'.Sw radio
wych mogą wysłuchać powyższej audyoji w; 

Księgarni Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych -.mołt'kowska -19 

t 
\ 
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